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ROK XI. NIEDZIELA, 12 LUTEGO 1933 ROKU. 


EIKENBOOM, 
kapitan zbuntowanego stat- 
ku holenderskiego „De Ze- 
ven Provincen* który został 
zbombardowany przez ho- 

lenderską ilotę wojenną. 


Berlin, 12 lutego 
(Telegram własny Expressu) 


donosiliśmy, na skutek wybuchu zbior- 
nika gazowego, całe kwitnące olbrzy- 
mię miasto, Neunkirchen, zostało całko- 
wicie zniszczone, 

W ciągu kilku minut wielki ośrodek 
przemysłowy został obrócony w perzy* 
nę. W promieniu kilometra od gazowni 
niema ani jednego domu, zapadające się 
mury pogrzebały pod swojemi gruzami 
wszystkich mieszkańców. Ludność dal- 
szych dzielnic miasta ucieka w popło- 
chu i panice, obawiając się dalszych 
wybuchów, względnie zatrucia gazem, 
wydobywający się z popękanych rur. 

Na wszystkich drogach, wiodących 
do miast okolicznych pełno uciekinie- 
rów, którzy z tobołkami na plecach, a 
częstokroć nawet bez okrycia opuścili 
dotknięte katastrofą miasto. 


Wykrycie wielkiej afery 
(w Katowicach. 


Aresztowanie pośrednika han- 
dlowego i dwuch urzędników. 


Katowice, 12 lutego. 


ca, 

Morawiec od dwuch lat już graso- 
wał w okolicy Mikołowa, wyłudzając 
Od miejscowych rolników większe kwo 
ty pieniężne. Gospodarze g starali Się 
o uzyskanie pożyczek w Śląskim tun- 
duszu budowlanym oraz w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. 

Ponieważ staranią ich były bez- 
owocne, Morawiec zwrócił się z Pro- 
pozycja załatwienia tych spraw, Ponie- 
waż ma wyrobione Stosunki, 

Morawiec pisał gospodarzom poda- 
nia, za które pobierał po kilkaset zło- 
tych. Podania petentów były jednak 
załatwiane bez żadnej pomocy Moraw- 
ca, a brano pod uwagę jledynie argu- 
mentację zgłaszających się. 

Gdy Morawjec dowiadywał się 
wcześniej, który z robotników Otrzy= 
mat pożyczkę, wyłudzał od niego jesz- 
czę większe kwoty w razie uzyskania 
pożyczki, W końcu machinacje Moraw- 
ca wyszły na jaw, tak, że Sędzia śled- 
czy w Mikołowie zarządził areszt, 

Afera ta zatacza szerokie kręgi. 

Jest w nią podobno wmieszanych 
jeszcze dwuch urzędników. których 
nazwiska trzymane są w tajemnicy. 


Straszna kafasirofa 
samochodowa poń Niceą 


Cztery osoby zabite 


Paryż, 12 lutego 

(t) W pobliżu Nicei miała miejsce 
wczoraj straszna katastrofa samocho- 
dowa. Samochód, w którym znaidowa- 
ła się hrabina de la Rochethulon wraz z 
dwojgiem dzieci i szwagierką wpadł do 
rowu i przewrócił się, przykrywając 
wszystkich pasażerów. (Gdy okoliczni 
chłopi przybiegli na pomoc i wyciągnęli 
auto z rowu okazało się, iż wszyscy pa- 
sażerowie ponieśli śmierć. 


Wstrząsające wiadomości nadchodzą 
wciąż z Zagłębia Saary, gdzie, jak już 


Wielką sensację wywołało areszto- 
wanie pośrednika handlowego M9raw- 


=D S nn | 


Władze wojskowe i policyjne wyda- 
ły surowe zakazy, mające na celu ochro 
uę mienia oraz niesienie pomocy oiia- 
rom wybuchu. W tej chwili nie sposób 
jeszcze określić liczby zabitych i ran- 


miejsc, które najbardziej ucierpiały i są 
jeszcze zawalone gruzami. Według ofi- 
cialnych danych, liczba rannych prze- 
kracza 1500, zabitych zaś jest 250. 

W całych Niemczech zapanował 


nych, gdyż wydobycie z pod gruzów | ogromnie przygnębiony nastrój. Władze 


ofiar dopiero się rozpoczęło, a pozatem | jednak zabroniły wiazdu do Neunkirchen | tyczne. 
niezmiernie trudno jest dotrzeć do tych! osobom prywatnym i dlatego wśród ro- | narazie stwierdzić. 


USTRO 


CENA 10 GROSZY. Í 


KARDYNAŁ FRUEWIRTH, 
honorowy kanclerz Kościo= 


Nr. 43 
ła Rzymskiego, zmarł w 
Rzymie, przeżywszy 88 lat. 


1.500 rannych ofiarą wybuchu © 


Olbrzymie miasto przemysiowe w Niem- 
czech zmilisneło z powierzchni ziemi. 


dzin, które mają tam swoich krewnych 
i bliskich zaniepokojenie jeszcze bar- 
dziej wzrosło. 

Specjalna komisja ma zbadać przy- 
czyny katastrofy. Istnieje przypuszcze- 
nie, że działały tu pewne czynniki poli- 
Ile jest w tem prawdy, trudno 


Krwawa walka z bandytami w Brześciu 


Jeden z opryszków zabity, dwaj wywiadowcy ranni. — Ujęcie 
Sprawców napadu na urząd pocztowy w WysokimMazowieckim 


Brześć, 12 lutego. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o na” 


padzie bandyckim na urząd pocztowy |ną obserwację nad peryferiami miasta. koma pomocnikami 


w Wysokiem Litewskiem gdzie kilku 


kańcy Brześcia. 


Jlgdy Łobaczewski 


przekroczył próg 


Wywiadowcy policji roztoczyli bacz- swego domu funkcjonarjusz wraz z kil- 


Onegdaj w godzinach popołudnio- 


przystąpił do pro- 


wadzenia rewizji. Policjanci usłyszeli 


zbirów zrabowało przeszło 1000 zł. go- | wych jeden z wywiadowców policji na- negle szmery dochodzące z podwórza. 


tówką. 
Prowadzone dochodzenie policyjne 
ustaliło, że sprawcami napadu są miesz- 


tknął się na znanego przestępcę ŻE 


szego, Hersza Łobaczewskiego. 


Gdy dwaj z nich wyszli na podwórze, 
natknęli się na kilku osobników. których 


Policjant udał się w ślad za nim, "| usiłowali zatrzymać. 


Potworny mord pod Kielcami 


Ojciec udusił syna i 
Kielce, 12 lutego. 

Donosiliśmy niedawno o znalezieniu 
zwłok w lesie Goleju, należących do 
Chila Ungera. 

Dochodzenie ustaliło, że zabójstwa 
dokonał ojciec Chila, Szmul Unger, któ 
ry przyznał się do zbrodni i zeznał, że 
w nocy na 29 stycznia po sprzeczce z 
synem, kiedy ten powrócił z ustępu i 
miał na szyji sznurek od spodni, po- 
ciągnął za sznurek tak silnie, że syn 
przewrócił się na ziemię i udusił. 


ukrył zwłoki w lesie 


Następnie Szmul Unger wyniósł tru 


pa do przedpokoju, a potem schował 
go w drwalce, gdzie przeleżał do 31-go 
stycznia. 

Następnie wraz z młodszym synem, 
Aronem, wynajął konie u Jankla Wain- 
brota z Szymanowic i wszyscy razem 
wywieźli trupa do lasu, gdzie porzu- 
cili na drodze. 


Wszyscy tei zostali aresztowani i 


| przekazani władzom sądowym. 


Krwawy dramat miłosny w Skarżysku 


Bezrobotny cięźko zranił narzeczoną i ukrył się 
w swym mieszkaniu 


Skarżysko, 12 lutego. 
Skarżysko zostało wczoraj poruszo- 
ne krwawym dramatem miłosnym, jaki 
rozegrał się na przedmieściu Młodawy. 
Zamieszkała tam Rozalja Olejarz, 
pracownica Państwowej Fabryki Amo- 
nitu zaręczona była od dłuższego czasu 
z Zygmuntem Wójcikiem, bezrobotnym. 
Noc ubiegłą Wójcik spędził u narze- 
czonej. Co było przyczyną tragiczne- 
go zajścia nie wiadomo, Prawdopodob- 


nie między kochankami wynikła kłótnia | nia, 


w wyniku czego Wójcik rzucił się na 


05-lefni mąż i 


Olejarzównę i zadał jej szereg ciosów 
nożem i siekierą. 

W stanie ciężkim odwieziono Ole- 
jarz do szpitala w Starachowicach. Le- 
karz stwierdził, że otrzymała ona czte- 
ry ciosy nożem w pierś, 3 ciosy w plecy 
i dwa ciosy siekierą w głowę. 

Po dokonaniu krwawego czynu Wój- 
cik zbiegł w bieliźnie do własnego miesz 
kania, gdzie go też aresztowano. Wój- 
cik zapadł w stan zupełnego odrętwie- 
graniczącego z obłędem  umysło- 
wym. 


107-lefnia żona 


dzielnie odparli napad bandytów 


Mielec, 12 lutego. 

Onegdaj w nocy, dokonali nieznani 
sprawcy włamania do mieszkania Karola 
Kolby w Chorzelowie, Po wyjęciu 2 szyb 
dostali się oni do mieszkania, które splą 
drowali, zabierając wszystko, nawet przy 
gotowane szaty śmiertelne, poczem do- 
stali się do drugiego pokoju, w którym 
spali: staruszek i jego żona kobieta 107- 
letnia. 


| Sprawcy wiedzieli, że staruszkowie 


szukali. Staruszka pieniądze trzymała w 
ręku i na widok niebezpieczeństwa, 
ukryła w krawędzi łóżka. 

Staruszek, widząc nieproszonych go- 
ści, szukających czegoś w łóżku jego 
małżonki, zaczął wołać pomocy. Spraw- 
cy przydusili go pierzyną i usiłowali od 
niego dowiedzieć się o miejscu przecho- 
wania dolarów, lecz bezskutecznie. 

Napastnicy zbiegli. Staruszek zawia- 
domił o zajściu policję, która jest już na 


właśnie w tych dniach otrzymali z Ame- | tropie sprawców, 


ryki 70 dolarów, których to pieniędzy 


Osobnicy ci rzucili się jednak do 1* 
cieczki, ostrzeliwując się, Jedeń z wy* 
wiadowców  dobył broni i dając kilka 
celnych strzałów  połóżył trupem fa 
miejscu jedneg0 z uciekających. 

Wywiadowca Kędziora otrzymał 
również kilka ran postrzałowych. 

Zabitym okazał się znany bandyta, 
Piotr Korolczuk, pochodzący z pow: 
drohińskiego. 

Drugi bandyta Ancuta zranił wywia- 
dowcę Ostaszewskiego, przybyłego z 
pomocą post. Kędziorze. 

Niezwłocznie po tym wypadku cała 
policja brzeska postawiona została na 
nogi. Przeprowadzono liczne areszto- 
wania: przyczem zatrzymano, 7 osób. 
Przy trupie bandyty znaleziono przed- 
mioty pochodzące z napadu rabunkowe- 
go na urząd pocztowy w Wysokiem i 
na młyn motorowy Kurczawińskiego w 
pow. bialskim, jak również liczną gotów- 
kę w dolarach i złotych. 

Podczas konfrontacji urzędników 
pocztowych w Wysokiem, oraz poszko- 
dowanego Kurczawińskiego z zatrzy” 
manemi rozpoznano w nich sprawców 
rabunku. 

Ślędztwo prowadzone jest b. ener- 
gicznie przez komendanta powiatowego 
nadkomisarza Sobaczyńskiego i zatacza 
coraz szersze kręgi: 

Zbrodniarze staną przed sądem do- 
raźnym. 

Policja w Brześciu prowadzi dalsze 
energiczne dochodzenie w kierunku zli- 
kwidowania szajki bandyckiej. Doko- 
nano szeregu obław, zatrzymując kilku 
nastu osobników, co do których są pew 
ne poszlaki, że brali udział w napa- 
dach. 

Jak się okazuje, Korólczuk był her- 
sztem bandy i głównym inicjatorem na 
padu na pocztę. Dotychczas stwierdzo- 
no, że banda dokonała napadu na urząd 
pocztowy w Wysokiem i na młyn pa- 
rowy Kurczawińskiego. 

Zrabowane gotówką 8.000 zł., 550 
dołarów, 200 rubli w złocie i 2 dukaty 
staropolskie oraz biżuterię, wartości 
10.000 zł. bandyci podzielili pomiędzy 


sobą i tych przedmiotów narazie nie 
odnaleziono. 

Dochodzenie zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Stan rannych podczas starcia z ban 
dytami policjantów uległ polepszeniu. : 
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Mieszkańcom nie wolno 
bedą przez policję. 
Jocne życie w 


(z) Problemem trudnym do rozwią- 
zania było znalezienie sposobu na to, 
aby za czasów króla Salmanasara. wlad- 
cy Asyrii umożliwić sobie nocną hu- 
lankę, 

Król, który panował przed niespełna 
4000 laty, nie uznawał żartów, zwłasz= 
cza gdy chodziło o poddanych. Pod- 
czas, gdy w jego pałacach: urządzonych ; 
z niewiarygodnym przepychem, odby- 
wały się stale orgje, król zabronił swym 
poddanym szukania jakichkolwiek roze 
ry wek. 

Już wówczas rząd posiadał szerokie 
pełnomocnictwa i wydawał „dekrety“, 
ograniczające wolność obywatelską. Na 
mocy jednego z takich dekretów każdy 
dom posiadał jeden tylko klucz, który 
znajdował się w posiadaniu policji. 

Niezwłocznie po zachodzie słońca 
wszyscy mieszkańcy musieli być w! 
swych mieszkaniach. Policja zamykała | 
wówczas wszystkie drzwi a ktokel: | 
wiek znalazł się w tym czasie poza do- 
mem, zostawał aresztowany, 

Jeżeli aresztowany był w tem szcze- 
śliwem położeniw że posiadał przy s0-, 
bie 100 srebrnych monet, musiał sumę tę 
wpłacić do kasy królewskiej. Niczamoż- 
ni mieszkańcy stolicy otrzymywali 20 
uderzeń w plecy kijem bambusowym. 
Tego z mieszkańców, który poraz dru- 
gi wpadł w ręce straży na ulicy, po ña- 
dejściu zmrokw oczekiwała niehybna 
śmierć. 

Wczesnym rankiem policja otwiera- 
ła drzwi i wówczas wszyscy mieszkań- 
cy udawali się do pracy. Były to twar-| 
de rządy ! ciężkie czasy dla ludności, 


pz 


Majstarsza panna mwm /An$lji 


smaru miedawno przeżywszy 112 lat 


(h) Niedawno zmarła w 112-tym ro- 
ku życia, w dobrach swoich w hrab-/ 
stwie Louth, Katarzyna Plunket, naj- 
starsza kobieta w Anglii. 

Katarzyna Plunket która do śmier* 
ci swojej pozostała w Stanie panień. 
skim była wnuczką słynnego  irlandz- 
kiego kucharza Plunketa, pierwszego 
lerda dawnego irlandzkiego parlamentu. 

Urodziła się ona w tym samym ro- 
ku w którym król Jerzy IV wstąpił na 
tron, a miała lat 57, gdy królowa Wik- 
toria objęła panowanie. W ciągu swego 


bardzo długiego żywota przechodziła 
Katarzyna Plunket najrozmaitsze ko- 
leje losu. 

Jednem z iej  najwcześniejszych 


wspomnień była przejażdżka w lektyce 
do Dublina: Z dumą zwykła staruszka 
również opowiadać o tem, jak to pew- 
nego razu słynny powieściopisarz an- 
gielski Walter Scott wziął ją na kola: 
pO ERa IE N A A ZZ REYES ZY R ZZOZ 


Tajemnica wiecznej 
młodości 


jest znana mieszkańcom 
wyspy Kally 


Podróżnik amerykański Karol Tre- 
go, który spędził sześć miesięcy na wy- 
spie Kally (archipelag malajski) znanej 
pod nazwą „Wyspy Raju“ zapewnia, że 
kobiety na tej szczęśliwej wyspie znają 
sekret wiecznej młodości Malreny 60= 
letnie są tak zgrabne i Świeże, że tru- 
dno je odróżnić od młodych dziewcząt. 

Na czem polega sekret kobiet z 
„Wyspy Raju“? Trego sądzi że młodu- 
ciana cera mieszkanek wyspy pochodzi 
stąd, iż kilka razy dziennie śpią one 
12 godziny, a ponadło trzy i cztery | 
razy dziennie kąpią sią w rzęce. Kobie= 
ty z „Wyspy Raju* nie znają żadnych 
kosmetyków poza olejkiem kokoso* | 
wym, którym nat'uszczają swoie wło- | 
sy. Znają również erotyczny wpływ, 
niektórych ziół, z których odwar dają 
pić swoim mężom. Trego usiłował się 


dowiedzieć; co to za zioła, ale bez 
skutkiu 
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Naród pod dozorem policji. 


sie bawić. — Po zmierzchu bramy zamykane 
— W nocy trzeba było spać „na rozkaz“. 


Assyrji przed 4 tysiącami lat 


Nic tedy dziwnego, że mieszkańcy Niż} Syn i następca Sargona, król Sanke= 
niwy byli z tego wszystkiego niezado- rib, kochał swą stolicę ponad wszystko. 
woleni widząc nadomiar zły przykład Wzorując się na Babilonie, ówczesnym 
ze strony wiecznie bawiącego się króla Paryżu. który posiadał nocny bazar, 
i iego dworu. | Sankerib posłał swych żołnierzy do Ba- 
Zaufany króla. głównodowodzący bilonu z rozkazem zabrania stamtąd ca- 
wojsk asyryjskich, Sharrukin udał się na łego wartościowego urządzenia bazaru i 
podbój miasta Samarji. Wierność nie na- zrównania z ziemią miasta, które bez te- 
leżała do jego zalet, | dlatego kiedy go bazaru nie miałoby, jego zdaniem, 
wrócił po odniesiońem zwycięstwie, żadnego znaczenia. 
postanowił obalić dotychczasowego! Nastepnie powstało po drugiej stro- 
władcę. którego pozbył się w sposób nie Tygrysu „wesołe miasteczko”, któ- 
prawdziwie Orjentalny: Króla znalezio- re otrzymało nazwę „Rebit-Ninua". Tu- 
no pewnego ranka bez życa w jego taj koncentrowało Się całe nocne życie 
luksusowem łożu. Zmarł on od ukąsze» stolicy Asyrji. Każdy zwiedzający ba- 
nia jadowitej ¿miji zar opłacał wejście miedzianą monetą. 
Następca Salmanasara znany był Kobiety musiały się legitymować dowo- 
pôd imieniem króla Sargona. Nowy król dem podpisanym zarówno przez policję, 
był niezwykle liberalny w stosunku do jak i przez mężczyznę, od którego otrzy- 
swych poddanych, pozwalałąc lm Sspę*, mała żaproszenie na zabawę. 
dzać całe noce na ulicach Sargon jako Ludność szalała w ten sposób przez 
pierwszy z władców Asyrii urządzał szereg lat, aż wreszcie sprzykrzyło się 
uczty przy udziale ludu. Całe rniasto jej odbywanie tak dalekiej drogi do 
ogarnął jakiś szał zabaw. Baw:l się| „wesołego miasteczka” które w mię- 
wszyscy, nie wyłączając żo!nietzy, ro- dzyczasie straciło już swą siłę przycią- 
botników i niewolników. Opilstwo przy= gającą. Ale i Nintwa chyliła się do u- 
brało fantastyczne rozmiary. Bójki * na- padku. Kraj został opanowany przez per- 
pady bandyckie były na porządku dzien= sów ! ostatni król Asyrii, Sardanapal. 
nym. | wraz z żonami spalił się na stosie. 


Sargon nosił się z zamiarem urza- 
mmm MNE 


—— 


dzenia lokali rozrywkowych. Nie mógł 
jednak swych planów zrealizować: po- 
nieważ w czasie jednej z licznych wo- 
jen, został zamordowany przez jednego 
ze swych kucharzy. Trzeba dodać, że 
król woził stale ze sobą stu kucharzy, 
którzy przygotowywał! dla jego koni te 
same potrawy, które spożywał władc 
Asyrii. : 


mma ma 


W pobliżu znanego z ostatnich walk 
i zamieszek w Brazylji — Butantan — 
(znajduje się jeden z  najdziwaczniej- 
szych instytutów, Jest to kOlonja jado- 
Wiygh wakiw >, DN 

ęże hodują się tu dla celów nauko* 
pyi ŻW M oł ów słynny jest 
Jw całym świeć „dostarcza stro- 
ez Akai w włcy przeciwko WW m wszystkich 
w kicie swego pobytu na ERN a dów. Nal cży zaznaczyć, ż e nauka pa 

Miss Plunket była również obecna różnych gatunków wężów: przy- 
na uroczystem otwareli pierwszej Ini pa pr hie As) okazy reprezentowa- 
kolejowej w Angli" łączącej miejscowo: s 
ści Stockton i Darlington, a w 100 lat |, Kolonia wężów wygląda z zewnątrz 
później była świadkiem pojawienia się jak Piękny park, otoczony wysokim mu- 
auta | samoloty a dig E RE e 

Katarzyna Plunket była najstarsz 
z pośród s sióstr, które AA Bride Węży dostarcza w obfitej ilości dżun: 
żyła. Naimłodsza jej Siostra Gertruda |gla brazylijska, ponadto sprowadza się 
zmarła w roku 1924. je w wielkiej ilości z Indii i Afryki. Ilość 

jadu, która zhajduje się w tym instytu- 
cie starczyłaby na wytrucie całej ludz 
kości, jednak dzięki wysiłkom uczonych 
jad zamienia się na surowicę, która ra- 
tuje niejedno życie ludzkie. 

Jad wydobywa się ż węży żywych. 
przyczem dokonywują tego dozorcy 
ogrodu w sposób wprost mistrzowski. 
Gołęmi rękoma chwytają oni najhardziej 
ladowite węże i naciskają szczęki dwo- 
ma palcarni, tak, że wąż otwiera pasz- 
czę. Wówczas pódsttwałą mu do gryzie- 
nia spodeczek szklany. Wąż z wście- 


Pewnego razu, gdy Gertruda, z 
ca wówczas 75 lat. zapragnęła pojechać 
do Dublina. Katarzyna chciała jei dać 
pannę do towarzystwa: gdyż zdaniem 
jej Dublin jest zbyt niebezpieczne mia- 
stem dla „młodej panny“ 

Gdy Gertruda zmarła, Katarzyna, 
która miała wówczas 104 lata. musiała 
wziąć na siebie obowiązki gospodyni 
która dotychczas spełniała młodsza sio- 
stra. 

W czasie swego długiego Życia, Ka* 
tarzyna zwiedziła prawie cały świat. 
Będąc w Szwajcarii, stała się tam go- 
rącą alpinistką, który to sport propa- 
gówała wśród kobiet, Długie podróże | 
odbywała oña po Indłach, a podczas 
swego pobytu w Palestynie ptzestra- 
szyła nie na żarty swych przyjaciół 
z postanowieniem urządzenia. wyciecz- 
ki w towarzystwie bedulnów. 

Do ostatnich dni swego życia: Plin- 


(z) W zagadkowych okolicznościach 
zmarł nagle 65-letni proboszcz, Herbert 
ket zachowała siły i pełnię władz umv- | Skinner, którego zachowanie się I tryb 
słowych. życia dały powód do wielu komenta- 


Codziennie czytywała swoją gaze- | ZY. 
tę i wykazywała niezwykłe zaintereso. | W listopadzie 1931 r. Skinner odpo- 
wiadał przed władzami kościelnemi za 


wanie dla wszelkich zdobyczy nowo- udat i t 
Z jedną rzeczą tylko | świętókradztwo. Grupa parafjan złoży- 
nie pogodziła Się nie znosiła radja |la bowiem przeciw księdzu doniesienie, 
Wszelkie usiłowania przyjaciół, ażeby | oskarżając gó o tó: że podłosę komórki, 
ją skłonić do zainstalowania u siebie |przeznaczonej na węziel do ogrzewania 
aparatu radiowego spełzły na niczem. | kościoła, wybrukował pomnikami, wzie= 
Staruszka oświadczyła, że w swej mło- |temi z cmentarza kościelnego. W donie- 
dości, a następnie i w późniejszych la- |Sietiu tem podane było m. in, iż kości 
tach widziała wszystkie przedstawie. | tieboszczyków leżą pórzucone na: pod- 
nia operowe we wszystkich stolicach | WÓrzu kościelnem. 
Europy: Odznaczając się doskonałym Skinńer nie zaprzeczał, iż zrobił z 
pomników tak prozaiczny użytek: za- 


słuchem wszystkie je zapamietała, z ) 
tych też względów nie ma potrzeby |pewnił jednak. że Zużvł jedynie te ka- 
mienie grobowe, na których napisy by= 


słuchania przez radio tych samych me- 
lodyj w wątpliwem wykonaniu. ły całkówicle wytarte. Proboszcz twier. 


czesnej techniki. 
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Gzy wiecie, ŻE... 

„założyciel sekty metodystów John 
Wesley przebył konno 225,000 kilome- 
trów, odprawił 52.000 nabożeństw: t. j. 
przeciętńie 18 nabożeństw tygódniowo 
w ciągi 56 lat. oraz skomponował 6.500 
hymnów. Przez 64 lata wstawał codzień 
6 godz. 4 rano. 

» do hajwytrwalszych ptaków nale- 
Żą mewy. Jedna mewa przeleciała z Lá- 
bradoru do Francji t. j. przestrzeń wy- 
noszącą 4.200 mil. 

„w Jackson Hole w Stanach Zied- 
noczonych znajduje się „wędrująca gó- 
ra“. Przed paru laty góra ta „przeszła 
rzekę. Gdy znalazła się w środku rzek! 
zatamowała całkowicie wodę. tak że u- 
tworzyło się wielkie jezioro. Po dwuch 
latach góra przeszła na drugi brzeg rze- 
ki, tak, że nazromadzone wody spłynę- 
ły. Góra ta wędruje w dalszym ciagu. 

„„największy nożyk składany znaj- 
duje się na wystawie łednego ze skle- 
pów londyńskich. Został on zrobiony w 
roku 1851. Nożyk ten posiada 1.851 
ostrzy, które można otwierać. Za scy* 
zoryk ten dawano już 1.500 funtów 
EM jednak kupiec nie chciał 
go sprzedać. 

„Statystyka, niemiecka wykazała. że 
kobiety żvią dłużej niż mężczyźni. 
W Niemczech są 103 kobiety, liczące 
ponad 100 lat i tylko 53 mężczyzn w 
tym samym wieki, 

„przyrost naturalny Japoni! jest bar- 
dzo duży. W ciaru ub. roku zanotowa- 
no w Japonii- 2.102.600 urodzin. Co mt- 
nutę przychodziło więc na świat czworo 
dzieci. (sb 


kolonii jadowitych wężów 


a mieńczpiecznego jadu preparuje się suromite 
przeciw skutkom ukąszenia 


kłością gryzie naczynie i w tej chwili 


„właśnie z przednich jego zębów wydo- 
bywa się ciecz o 


eniu żółtawem lub 
złelonawem, 


Po tej operacji dozorca rzuca węża 
w krzaki i zabiera się do następnego 
Węże żyłą w parku gromadnie a dozor- 
cy nie obawiają się niebęzpieczeństwa 
z tego poprostu względu, że wąż nigdy 
pierwszy nie rzuca się na człowieka, 

kde odżywia się regularnie trzy ra- 
zy dziennie. lub w odstępach kilkudnio* 
wych. Niejednokrotnie dochodzi do wal- 
ki miedzy weżami, przyczem zwyciężo= 
ny wąż, chociażby był największy, by= 
a przez przeciwnika w całości pożar- 

y. 

Pewnego razu do instytutu dostał się 
pies. Dwa weże zagryzły go l chcłały 
|pożreć, Jak wiadomo, wąż nie jest w sta” 
me „wypluć” tego, co ma w paszczy, 
ponieważ zębv jero skierowane są w 
stronę przełyku. Oba węże poczeły ty- 
kać psa z dwuch stron, ponieważ jednak 
nie mogły go potem wypluć, silniejszy 
em połknął psa razem Z drugim wę* 
em. ; 
Specjalny dział stanowi nreparowanie 
środków ochronnych przeciwko tkasze- 
niom trujacych pająków. skorpionów 1 
innych jadowitych zwierząt i ky SĄ 

sb). 


a m? Ga 


Podłogę „brukował” pomnikami 


Braoboszcz © miezwyłsiej famiuzji 


dził dalej, że kości uleboszczyków zo- 
stałv z wszrstkiemi honorami złóżone 
w innem miiejscit, 

Czcigodn* Ilerbert Skinner prowa- 
dził żywot pustelnika. Mieszkał w sta- 
rym, Oopuszczóńym domku kościelttym: 
odległym ód innych pomieszczeń miesz 
kalnych. Z ludźmi spotykał się jedynie 
w czasie pełnienia swej służby kapłań- 
skiej, pozateń nie przylmówał nikogo, 
spełniając wszystkie prace w swym 
domku. Proboszcz odźvwiał się niemal 
wyłącznie surową marchwią | ryżem 
uważając te potrawy za najzdrowsze 
dia organizmin ludzkiero, 

marły gardził spirytusem i prówa-. 
dził niezyvkle wstrzemieźliwy tryb ży- 
cia: miał jednak wyjątkowo ostry jezyk, 
którego obawiali się wszyscy iezó na- 
raiianie: 


Bl TESRESS 


Baluty — miasto profetarialu. 


Krwawy teror na Bałutach 


Lata 1902—4 stanowią okres największego 
rozpasania bandytyzmu 


okacia „pobytowców” bałuckich 


Ten moment uznano za najbardziej dunki. 


Pierwsza prow 


Łódź. 12 lutego. 

(Sum). Lata 1902—1904 pozostaną 
na zawsze w pamięci Bałut. Były to 
najsmutniejsze ! najtragiczniejsze karty 
hisiorji tego wielkiego przedmieścia. 
Posiew władz rosyjskich wydał owoce. 
A naczelnik ówczesny policji łódzkiej 
(Chrzanowski), zacierał z zadowolenia 
ręcę. przyjmując w swym gabinecie ra 
porty z wypadków bałuckich. 

Z pośród mętów, które rozpanoszy- 
ły się na Bałutach zaczęto tworzyć ka” 
dry prowokatorów. 

Zapewniano Im zupełną narazie bez- 
karność za rOzboje i gwałty: ale żąda- 
no wzamian przyczynienia się do zdła- 
wienia ruchu wolnościowego proletar- 
jalu. bałuckiego. 

Na ulicach Bałut działy się niesamo- 
wite, potworne orgije. 

Na ulicy Limanowskiego (Aleksan- 
drowskiej), tuż około małej uliczki po- 
przeczncj, Nowaka: mieściła się wów- 
czas mała restauracyjka: Ta Ra sta- 
ła się w pierwszym rzędzie siedliskiem 
bandytów. W tyle, za pierwszą salką 
mieścił się mały pokoik. Tam wodził rej 

słynny w historji Bałut 
Antek Kulawy. 
Zbierał się tam wraz kompanami. Tam 
obmyślano wyprawy złodziejskie i tam 
też ustanowiony został pierwszy zło- 
We sąd na Bałutach, krwawa „din- 
ra". 

W owych czasach „dintojra* musia- 
ła się skończyć zawsze wyrokiem 
Śmierci. Ludzie nie znali pardonu, Naj- 
mniejsze odstępstwo pociągało ża sobą 
uderzenie nożem.  Zaczajeni w bramie 
czekal kamraci na swego do niedawna 
serdecznego towarzysza, | i 
"7 Krótki błysk noża i ńa bruk illcziiy 
walił się trup. 

Gdy zmrok otulał wąskie uliczki 
Bałut. wypełzało z nor wszysko co u- 
krywało się przed światłem dziennem. 
Ochrypłe dźwięki orkestrjonu  dolaty- 
wały z szynków. 

Wódka lała. się strumieniami. 
'Apasze wychodzili na nocne łowy 
lub na pohulanki ze swemi dziew- 

czętam!. 
Podziemny świat Bałut bawił się, 
szalał, pił i mordował. 

Żawodowi rycerze noża nie napa- 
dal: nigdy na ludność bałucką. Ich wy- 
prawy kierowały się w stronę Łodzi, 
Na Bałutach groźni byli on! tylko dla 
obcych i dla swoich, którzy potrafili im 
się narazić. Ale prócz nich istniało ca- 
łe mrowie pobytowców. Ludzi. którzy 
utrzymywali stosunki z policją rosyjską 

I gotowi byli za kilka rubli 

i za Zapewnienie im bezkarności 

mordować wszystkich. 

Ci właśnie pobytowcy otrzymal! 
zlecente sprowokowania konieczności 
wyprawy karnej na Bałuty. 

Robotnicy żyli wówczas w okresie 
wielkiego napięcia. Kryzys. który pa- 
nował w Łodzi stworzył falangi bezro- 
botnego proletariatu. Zarobki były mi- 
nimalre, Wśród mrowia robotniczego 
Bałut tliła się iskra, która mogła lada 
chwiła wybuchnąć, Policmajster Chrza 
nowski postanowił ten moment wyko- 
rzvstać dla krwawej rozprawy z robot- 
nikami, 

W sierpniu 1902 rOku bandytyzm 

szerzyć się począł w niesłychany 

sposób. j 

Nie było dnia: by pogotowie lub wóz 
pogrzebowy nie zabierały z bruków u- 
licznych po kilka ofiar. A ofiarami byli 
nie tylko ludzie podziemi, lecz robotni- 
cy. Prowokatorzy zaczęli swą niecną 
robotę. Gdy w ostatnią sobotę sierp” 
nia dowiedziano się, że w fabrykach 
mają nastapić ponowne redukcje zarob- 
ków, wśród robotników zapanowało 
wzburzenie. Tragiczna wieść szła po u- 
liczkach bałuckichh budząc rozpacz w 
rodzinach robotniczych. 


stracji. Pochód podaży w kierunku 

miasta. Było to w czasie, gdy robotni- 

cy wracali z fabryk. Podniecenie umy 
słów było ogromne. W zdenerwowa- 
niu nikt nie zdawał sobie sprawy z te- 
go, kto zainicjował przygodny wiec 
pochód. Masy robotników przyłączały 
się do demonstracji, 

z której chyłkiem jak szczury z toną- 
cego okrętu wymykać się poczęli 
— prowokatorzy i męty społeczne. 
Rozagitowany tłum szedł, a tym- 

czasem już dzwoniły telefony, iuź po” 


Policja, żandarmerja ! wojsko zostało 
wysłane w kierunku Bałut. Popędził 
stacjonowany w Łodzi oddział 
kozaków: 

Na widok policji i wojska tłum przy- 
stanął. Ale nie trwało to długo. Prowo- 
katorzy parli naprzód, Zaczęli zatrzy- 
mywąć furmanki i rolwagi i tworzyć 
prowizoryczne barykady u wylotu uli- 
cy Łagiewnickiej, 

(D. c. n.). 


Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, usuwa 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Francisz- 
ka = Józefa”, usuwając zbytnie przekrwienie 
mózgu, w oczach, w płucach | sercu. Zalecana 


policmajster Chrzanowski ódbierał mel-' przez lekarzy. 


| | 


Str 3 


Włamanie do gimnazjum 


'y Zdołbunowie 
Zdołbunowo, 12 lutego 

Nieznani sprawcy, zapomocą wybi- 
cia szyby w oknie włamali się w porze 
nocnej do gabinetu dyrektora gimna- 
zjum państwowego w  Zdołbunowie, 
gdzie po otwarciu biurka skradli 5 blan 
kietów świadectw dojrzałości, na któ- 
rych następnie wycisnęli pieczęć okrą- 
głą tegoż gimnazjum. 

Sprawcy — jak stwierdzono — usi- 
łowali też otworzyć kasę ogniotrwałą, 
co im się jednak nie udało. 

Tei samej nocy prawdopodobnie ci 
sami osobnicy, włamali się do miejsco- 
wej żeńskiej szkoły powszechnej, a nic 
nie zrabowawszy, zbiegli. 

Władze policyjne wszczęły energicz 
ne sza dogi za sprawcami wła- 
mafi. 


taks eopeestesesss 
Polowery ariyciyCZne 


ręcznej roboty na drutach i szydełko- 
we najnowsze inodele wiedeńskie I pa- 
ryskie. 
Ceny rrzystępne. 
LILI AIRSZWAN. 
Kilińskiego 14, 2 nletro. 
Dojazd tramwaiami Nr. Nr, 4. 8 i 14. 


| 


„poko 
Kł eA ATUNTA 


Za 20 złotych najdroższe rowery! 


W jaki sposób wieśniacy pod Wilnem zdobywali 


dogodny: 

O godzinie 2 po po. na Reitera 
zebrał się tum 

Rzucono haso zorganizowania demon- 


rowery. — Wykrycie wielkiej afery 


i Wilno, 12 lutego. 
Dziwne zjawisko zauważono ostatnio 
w szeregu wsi pod Wilnem. 

Wieśniacy, obuci w łapcie, posiadają 
nowe rowery, często najlepszych marek 


soraz więcej płodziło się na wsi, zwró: 
ciła na to uwagę policja i zaczęła o: 
woli wyjaśnieć tajemnicę tego zjawiska, 

W ten sposób policja doszła do tego, 
że te często 200 złotowe rowery są na- 
bywane po..-20, 30zł. siiryi go 01 
«Prowadzone dochodzenie ustaliło, że 


rowery nabyto jak oświadczyli „cykliści 
w łapciach' u jakiegoś żyda, i 

Pewnego dnia policja skonfiskowała 
32 rowery. 

W niektórych wypadkach udało się 
ustalić faktycznych właścicieli i trybie 
zeznań różnych świadków wyjaśniło się, 
że rowery te pochodzą z kradzieży. 

Policja aresztowała osobnika podej- 


Ociężałość, zawroty głowy, złe samopoczucie 
są wynikiem zaparcia stolca; jedyny niezawod- 
ny lek Morszyńska woda xZorzka. en. Repr. 
Dr. K, Wenda, Warszawą, Krak.-Przedm. 45. 


Ofiara znachiorki miejskiej 


Tragiczna śmierć młodej kobiety 


światowych. 
Wobec tego, że  agetty ki zyklistów 
o 


szewiczach pow.  Mołodeczańskiego 
przywieziono zwłoki młodej kobiety, 
Powstały przypuszczenia, że zmarła ona 
nienaturalną śmiercią. 

Mieszkańcy Jarszewicz zaczęli snuć 
różne przypuszczenia, i zaczęli już na- 
wet odgadywać przyczynę gwałtownej 
śmierci. 

Wiadomości te dotarły do policji, 
która natychmiast wszczęła dochodze- 
nie, w rezultacie, którego zwłoki zosta: 
ły zabezpieczone do przybycia władz 


Wilno, 12 lutego. 
Do kościoła prawosławnego w Jar- 
| W czasie dochodzenia pierwiastko- 


wego ustalono, że są to zwłoki Antoni- 
ny Rotkiewiczowej. Była ona w ciąży 
i za zgodą męża poddała się zakazane- 
mu zabiegowi celem pozbycia się płodu. 

Do zabiegu tego zaproszono specja» 
listkę wiejską niejaką Pelagie Zielonko. 


Zabieg dokonany w pośpiechu i w nie- 


odpowiednich warunkach hygjenicznych 
spowodował fatalne skutki: Rotkiewi- 
czowa zmarła tegoż wieczoru. 

Mąż Rotkiewiczowej zarządził przy- 
gotowanie do pogrzebu, nie meldując © 
przyczynach zgonu. 

adze śledcze prowadzą dochodze« 
n e. 


Glówne wygrane 


w trzecim dniu 4-ej klasy loterji państwowej 


Po zł. 20.000 na n-ry: 10978 49563. 

| Po zł. 15.000 na n-ry: 58294 114355. 

|, > zł. 5.000 na u-ry: 18753 34013 
7193. 

Po zł. 2.000 na nry: 18103 62738 

66535 67981 81417 95427 98324 113432 

PO zł. 1.000 na n-ry: 10529 68715 


114019 123927 141787. 
95232. 

Po zł. 500 n-ry: 46286 54063 58491 
70220 72783 75162 85922 117351 122456 
131080 138582 139492. 


117671 123791 949 217800 128236 131543 
828 132657 143459 145498 147321. 

Premie (zł. 100.000 premij podzielo- 
rych zostanie między ponownie wygry- 
wające losy, w zależności od ilości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre- 
mij ustalona zostanie po ciągnieniu 4-ej 
klasy). 

Nr. Nr.: 4466 7337 8997 13447 14090 
99 360 534 16016 17612 910 21210 
25563 31202 32743 34795 37369 799 
38446 39614 42024 44318 46096 47007 


Po zł. 400 nery: 3173 6258 1080648043 320 51784 52956 53210 595 57177 


14228 17624 19085 24427 26641 36326 
| 38446 44318 54121 570 57854 58977 
165778 78726 80623 84028 85596 87963 
pes 111397 118432 129958 137652 
145730. 

Po zł. 300 n-ry: 1205 7216 8559 
12393 14099 16016 18031 115 334 
19249 26216 702 30366 31607 36304 
37003 636 39955 41835 43018 47007 
148405 50062 56026 439 667 60636 62461 
77317 18197 84339 86159 827 89542 
[91518 92646 94849 96906 98644 99571 
100936 108689 111481 


57854 58530 60685 62461 63160 65250 
919 66223 68210 70604 72783 73592 
74530 75150 523 76021 109 76186 654 


|rzanego o dostawę rowerów po tanich ce 
|gach Nie przyznał się on dach do kra 
ieży. 

Twierdzi, że był tylko 
rowerów. 

Natomiast rowery dostarczały mu róż 
ne osoby, z różnych miejscowości, nie 
tylko z Wilna, a również z Grodna, L 
i innych miasteczek, 

Rowery te pochodzą z kradzieży uli- 
cznej, były to objekty które, przeważ- 
nie chwilowo, pozostawione byfySocz 
opieki właściciela, 

_ ,W. ten sposób skończył się ra' na wsi. 
Policja prowadzi dalsze dochodzenie, 
szereg osób aresztowano. 

Wobec toczącego się śledztwa nara- 
zie nazwiska nie są ujawnione, 
EAA 


Bolszewicy wysiedlili 
turyste 
Wilno, 12 lutego. 

Z pogranicza donoszą. iż na odcin- 
ku granicznym Michniewicze z granic 
Rosii został wysiedlony turysta zagra- 
niczny (czech), niejaki Stęfan Czemasz, 
iktóry po zwiedzeniu Ukrainy przybył 
na teren Białorusi sowieckiej. 

Czemasz żywo interesował się wa- 
runkamj pracy i bytem robotników, ba- 
Idał gospodarstwa kolektywne oraz za- 
Poznawał się z całokształtem życia iud 
ności na Białorusi sowieckiej. 

Badania swoje czynił w zwiazku z 


sprzedawcą 


zamiarem napisania studum ekonomi-- 


cznego o Ukrajńskiej i Białoruskiej re- 
pubf'ce związkowej. 

Ponieważ zajnteresowania Częma- 
Sza życiem ludności na Białorusi nie 
podobały się dygnitarzom sowieckim= 
otrzymał on nakaz opuszczenia Rosii, 
ią gdy turysta nie Śpieszył się z wyko- 
|naniem i odwołał się do wvższeęi wła- 
dzy w Moskwie. został pod konwoiem 
wysiedlony. 

Wczoraj p. Czemasz pociągiem no- 
śpiesznym ze Stołpców do Warszawy. 


Młodociany uciekirer 


Ze Stołpców donoszą, iż onegdai po*. 


ciągiem międzynarodowym z Moskwy 
dostał się do Polski 17-letni młodzieniec 


77009 162 719 79825 82288 83406 440 | nazwiskiem Arszewskij Włodzimierz. b 


84369 87151 963 90804 91518 05335 
784 959 99374 99946 100412 102679 
103643 106598 653 107359 108188 109965 
112575 677 113018 114451 115338 116673 
117671 119832 887 121754 123427 791 
940 124021 264 125029 325 126152 
1301356 132581 133070 134725 137192 
953 140574 142293 999 144569 146161 


112796 114980 147483. 


wychowawca szkoły wojennej. (d. ka- 
dietcki korpus). 

Pomysłowy chłopiec jechał na zmia- 
nę w wagonie bagażowym: węgłarce. 
ubikacjach, i t. p. Arszewskij za wszel- 
ką cenę zamierzą dostać się do Angli. 
gdzie posiada jak mówi krewnych h. 
zamożnych. 


| 


RE 
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Uśmiechnij sięt... 


Ściupciński zaangażował do biura nowczo 
kancelłstę. Jest to przystojny, elegancki milo- 
dzieniec. Trzeciego dnia Ściupcliski zastaje 
swą córkę w objęciach młodego kancclisty. 
Wzywa go do swcgo gabinetu i powlada 
zdenerwowany: 
 — Panie, co to ma znaczyć?.. Ja pana 
zaangażowałem do pisania listów. hndlowych. 
a mie do całowania mej  córkl?.. Jak pan 
śmiał!.. Jakim prawem pan ją całował?! 
— Nie wiem.. Buchalter też ją całował... 
— To on już pracujo u mas 10 lat, a pan 
dopiero 3 dni! 
"= 
Spotkało słę w cukierni dwuch kupców. 
Jeden powiada do drugiego: 
` — Co pan powie do tego Karawaniarskie- 
go?.. Czy pan wie jak mu się powodzi?.. On 
ml mówił niedawno, że jednego dnia było u 
nicgo w sklepie 200 klijentów 1. 
— A mnie nawet opowiadał, że miał 400 
klijentów jednego dnia... 
— Tak?.. W takim razic uważał pana za 
dwa razy większego głupca niż mnie... 
* 
: kk 
* Przyjęliśmy nową służącą. Nazywa się 
Jagda. Żona pyta: 


TXISIŁFI 


nańą z Włóczek i Wełen marki „Trójkąt w Kole". 
siostry — Irenka, Hanka i Bianka Seelizerównv zdobyły pierwszą nagrodę 
pieniężną w kwocie zł. 300.— i Nagrodę Honorowa, ufundowaną przez Pre- 
zesa Zarządu p. inż. Włodzimierza Schóna. za wspólnie wykonany przepiękny 
puli-over. Pierwsze 10 nagrodzonych nagród będą wystawione we wszystkich 


Spółka Akcyjna Włóczki - Wełny „Trójkąt w Kole* w Biclsku ogłosiła 
w listopadzie ub. r. Wszechpolski Konkurs na najlepszą robotę ręczną, wyko- 


Trzy urocze łodzianki- 


— Rekomendacje Jagda ma?- Sklepach Fabrycznych Sp. Akc. Włóczki - Wełny „Trójkąt w Kole“. (Koimu- 
 — Nie. nikat Jury w Nr. 42 z dnia 11 b. m. „Expressu Ilustrowanego"). 

— Dlaczego?.» | O O O E f, 

— Co ja tam będę kompromitować tych NEC WYYZYYYTEYYEKNTZTANKKETEYYFFETENNKIKRYNENTCTKZYNE Pi 


państwa, co to co 10 dni zmieniają służące! 
è+ 


* 

„Jagda poszła na inne miejsce. Młoda, 
zdrowa dziewucha. Pan zwrócił na nią uwage. 
Gdy nikogo nie było w domu zabrał się do 
dziewczyny. Sprawa wyszła na jaw. Pani 
wezwała Jagdę i powiada: 

— Uważaj, wiem, że mąż mój całował cie- 
bie, słyszysz?.. Zwracam cl uwagę, że gdyby 
mi się to jeszcze raz powtórzyło, w takim 
razie natychmiast cię oddałę... 
|| — Mnie? — dziwi się Jagda. — Dłaczego 
pini mmłe oddali? Przecież PAN myle- cafo- 
wał, a nie JA legot... 
À R 

Kapral poucza żołnierzy: »wó3%050 Js í 

— Na poprzedniej lekcji pouczyłem was, 
ofermy, że lula karabinowa musi młcć 73 cen- 
tymetry długości.. Rekrut Miętus, wytłumacz 
dlaczegó tak Jest! 

Rekrut Miętus rozdziawia gębę I milczy, 

+ — Nie wiesz, ofermo zatrącona! — wrze- 
szczy Kaprat. —' Więc słuchail.. Po pierwsze 
lufa karabinowa «musi mieć 73 centymetry” dta- 
zości dlatego, że inaczej być nie powinno, a 
po drugie gdyby była dłuższa, to nie byłoby 
według przepisów, rozumiesz, ośla głowo?!1.. 

++ 


się przecie: „To jest lekarz, on jest bo“ 
gaty!*... 

Może tak było dawniej. przed woj- 
ną, gdy nie było Kasy Chorych, gdy 
wszyscy łepiej zarabiali i-nie szczędziłi 


Ale obecnie czasy zmieniły się pod tym 
wzgłędem..l.ekarzom powodzi się coraz. 
górzej. Nieliczni tylko cićszą się wyjąt= 
kową praktyką i 
~“ „zbijają forses 
Reszta całemi tygodniami czeka na pa- 
cjenta. " : 
~ Zagadnienie „Panie doktorze, czy ma 
pan co. jeśó?**, ujęte nawet w formę 
sztuki teatralnej. która była wysiawio- 
na na wszystkich niemal scenach pol- 
skich, nie straciło nic na swej aktualno- 
ści. Większość lekarzy na to pytanie 
noże, niestetv. odpowiedzieć przecząco. 
Istnieje jednak wśród lekarzy pewten 
bdłam, który szczególnie chyba upra- 
wiony jest do skarg i narzekań. Są to 


—————— 22-00 - m Iaa c nn m 


* 
Tramwaj zbliża się do krańcowej stacji. 
Konduktor wyciąga kslążkę kontrolną I wpisu- 
je ostatnie pozycje. Jeden z pasażerów dziwi 


się: „ lekarze - kobiety. 
— Nie rozumiem, jak pan może pisać, gdy Jest ich niewicie: ale coraz więcej. Ma- 
tramwaj tak: trzęsie... -, my już kobiety, praktvkujące niemal we 
Na to konduktorż wszystkich dziedzinach wiedzy lekar- 
— Wie pan, to rzecz przyzwyczalenia... 


Gdy naprzykład piszę w domu, te synek mój 


musi potrząsać stołem... 
NIEDZIELA, dnia 12-go lutego 1933 r. 


'e60260067500000000306866066 Rp 10.05—11.45; Transmisja Nabożeństwa z Po- 


a „CASINO P 


Dziś od godz. 12-ej 

BANDA WESOŁKÓW 
Pogorzelska, Dymsza, Tom, Fertner 
Sielański zasypią bombami humoru w 

rewełacyjnej komedji 


enia 


znania, 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warezawy, hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12,10; Odczytanie progr. na dzień bieżący. 

12.10—12.15: Komunikat meleorolagiczny. 

1215—14,00: Poranek symloniczny z Filharmonft 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. Mieczysława Mierze- 
jewsk ego i Leon Baruński (fort) — W przer- 
wie odczył p t. „Kobieta a organizacje eg 
łeczne i za owe'* — wyślosi p, L, Wo 
e ry ż ú 

14.00—14.20: Odczyt p t. „Znaczenie przemyé 
włókienniczego w Polsce* — wygłosi p. Mie- 

! czysław Herc, radca lzby Przemysłowo-Han- 

j dlowej w Łodzi. 

14,20—16.00: Koncert życzeń z płyt gramofon 

16.00—16.23: Program dla młodzieży: 

| a) Radfotyśodnik „Ca się dzieje na świecie; 


b} Transmsia ze Lwowa: Opowiadanie Ka- 
mila Giżyckiego p. t. „Lwica Uanga'. 

16.25—16.45: Płyty gramofonowe. 

16.45—17 00: „Ideały rycerskie średniowiecza”, 
wygłosi prol. Marjan Jedlicki. 

17.00—17.00: Koncert popołudn'owy Wykontw= 
cy: Elvira Powe-Stalińska (sopr.), Józef Ka- 
máski (skrz) i L. Ureleim (akomp) 

1755—18.00: Odczytanie programu na dzień na 
stępiiv. 

00—18.30: Fragmenty z koncertu muzyczno- 
wokalnego, urządzonego staraniem koła opie- 
ki Gimnazjum imieni: Marji Konopnickiej 
w. Warszawie. 


R ooosooc00000000000000000000/ 
Pužurg apíek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Dance- 
rowej (Zgierska 57), W. Groszkowskiego (11-50 
i 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsudskiego ; ; 
54) S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), | 18.35—19 00: Muzyka lekka z kawiarni „Z'emiań- 
R. Rembiel ńskiego (Andrzeja 28), A. Szymań- skiej. O-kiestra Karasińskiego i Kataszka. 
skiego (Przędzalniana 75]. s (an) : 19.00—19.20: Rozmaitości 


| „dziłi |dostać się na .. 
kilku groszy na poratowanie zdrowia. | 


Jak się pomodzi lekartom2? 


Kobiety z dyplomami lekarskiemi robią zastrzyki, lub pracują 
na posadach biurowych 


Naogól ma się wrażenie, iż lekarzom ' 
musi się powodzić bardzo dobrze. Mówi; 


skicj, oprócz może jedynej chirurgji. Jak 

się powodzi kobietom-lekarkom?„. 
Nąogół nieco gorzej jeszcze niż leka- 
rzom - mężczyznom. Wprawdzie wa- 
rurki płac są jednakowe dla lekarzy- 
mężczyżn i kobiet, lecz lekarce trudnicj 
lepsze stanowisko. sk 


watna praktyka daje-kobietom rów- 


| 


„ogromne strał 


ioie EI 
© sinńietóó i, 


Lili Damita aresztowana 


z powodu skandalu w kasynie 
Popularna gwiazda filmowa ` 
Lili Damita została aresztowana 


z powodu skandalu, wywołanego w ka- 
synie w Hawannie. 

Lili Damita przyjechała na Kubę ze 
swyn „przyjacielem“ 

miljonerem 
Sydney Smithem. Parka ta udała się do 
kasyna, gdzie oboje zajęli stolik obok 
Mimi Pearson, byłej 
tancerki 
z zespołu „Zieglield Follies". 

Lili Damita zauważyła — słusznie, 
czy też niesłusznie — że miss Pearson 
zbyt bezceremonjalnie flirtuje z Sydney 
Smithem. Pełna temperamentu artystka 
filmowa nie wytrzymała dlużej i w pe: 
wnej chwili 

rzuciła się na rywalkę, 
ściągając z niej suknię i tłukąc, znajdu- 
jące się na stoliku szkło. 

Administracja kasyna oskarża Lili 
Damitę o to, że wskutek wywołanego 
przez nią skandalu, powstała w kasynie 

wielka panika, 
która naraziła właścicieli kasyna na 
materjalne. Sprawa ta 


| znajdzie się wkrótce na wokandzie są- 


nież mniej dochodów, gdyż: kobieta — z- 


nafury -bardżiej wrażliwa — rhniejszą 
wagę przykłada do pieniędzy... 

Bardzo wiele jest w Polsce kobict- 
lekarek: które nie mają posady w Ka- 
sach Chorych a z praktyki prywatnej 
nie mogą wyżyć. Cóż robić w takich 
wypadkach?... 

ziulka się zajęcia w innej dziedzinie- 
Zdarza się więc dość często, że kobicta 
z dyplomem lekarza podejmuje się pra- 
cy felczerskiej. robi 
| zastrzyki I masaże... 


Inne biorą się do pracv w obcej zunpeł- 


nie dziedzinie. Są więc biuralistkamł. 
pracują w bankach i jednocześnie zaj- 
rua się bezpłatną praktyką w szpita- 
ach... 

Jak widać więc z powyższego lekar- 
kóm nie powodzi się zbyt dobrze... 


Hao? fu radio. 


19.20—19.25: Wiadomości sportowe z Łodm. 
19.25—19.55; Słuchowisko p. t „Dom Kobiet", 
podług Nalkowskiej, 
20.00—21 00: Godzina muzyki wesołej. 
2100—21.10; Wiadomośc; sport. z całego krafu. 
21.10—2235: Muzyka operowa. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R, pod dyr. J Ozimińekiego, Lu- 
cyna Szczepańska Gopr, Janusz Popławski 
(tenor) i L. Urstein (akomp.). 
2235—22.55: Muzyka taneczna, 
2255—2340: Urzęd. Komunikat Państw. Tnet, 
Meteor. i komun. polic. 
23.00—21 00: Muzyka taneczna z kawiarni „Ga- 
stronomia'. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
12.00. LIPSK. Akademja ku czci Wa- 


znera. 
17.00. LANGENBERG. „Lohengrin“, vpe- 
ra Wagnera. 
13.30. RYGA. Recital skrzypcowy Hen- 
ryka Marteau. 


| 
| 


dowej, narazie zaś Lili Damitła wypusz- 
czona została z aresztu pod warunkiem, 
że nie opuści wyspy Kuby. 


Teatr na ekronie 


Film p. t. „Jak pracuje teatr 
lwowski 


(lu) — Teatr lwowski wpadł na szczę- 
śliwy pomysł zareklamowania swych 
prac i poczynań. 

Oto dyrekcja tego teatru postanowiła 
nakręcić krótkometrażowy film p. t.: 
P „Jak pracuje teatr lwowski". 

W krótkim tym filmie dźwiękowym, któ 
ry.ma być że ztego „we wszystkich 
'młastach ** polskich, widz ujrzy kulisy 
prac teatra ka urządzenia techniczne 
teatru lwowskiego, przebieg prób, pra- 
cownie teatralne i t. p. 
Ponadto zrobione będą rek 
zdjęcia publiczności =) 
podczas przedstawienia przy świetle 
wielkich ju fierów. — Bedzie to badaj 
pierwszy film o teatrze... ; 


Nowiny 


teatralne i fiimemwe 
(lu) — Reżyser E. A. Dupont pracuje 
nad nowym filmem p. t. „Bieg maratoń- 
ski Główną rolę w tym filmie kreuje 
dawno już niewidziana 


Brygida Helm. 


% 

Pisaliśmy niedawno o tem, że zna%o- 
mity odtwórca głównej roli w słynnym 
filmie Pudowkina „Burza nad Azją” 

iszyniow, 
bawi obecnie w Berlinie, gdzie zamierza 
wsłąpić do jednej z wytwórni niemiec- 
kich. Jak się obecnie dowiadujemy, per- 
traktacje te dały już konkretny wynik. 

Inkiszyniow zaangażowany został 
przez niemiecką wytwórnię „Terra , któ 
ra przygotowuje film p. t. „Chmury na 
Wschodzie", — Obraz ten ilustruje aktu 
alny obecnie konflikt japońsko-chiński. 
Inkiszyniow gra w tym obrazie jedną 2 
głównych ról.. a 

s. 
Jak wiadomo, '* 
Asta Nielsen, 
słynna tragiczka, żona wielkiego arlys:; 
filmowego Grzegorza Chmary, po dtug- 
letniej przerwie, wróciła na ekran w 1il- 


20.05. PRAGA. Wieczór wagnerowski. j mie p. t. „Niemożliwa miłość '. Film ten 


Transm. z Sali Smetany. 


20.30. BUDAPESZT. Wieczór wagne- 


rowski. 
20.45. RZYM. „La donna perduta*, ope- 
„ retka Petri'cgo. 


20.45. FRANKFURT (Sztutgart). Koncert 


„symfoniczny z Saalbau. 
20.50. MONACHIUM. Wieczór wagne- 
rowski z Tonhalle. 


zyskał w Niemczech wielkie powodze- 

nie. Po ukończeniu tego obrazu, Asta 

Nielsen wyjechała na gościnne występy 

teatralne do Kopenhagi. l ; 
* 


+% 
Jeanette Mac Donald bawi obecnie - 
uropie. ona wkrótce przybyć do 
Paryża, gdzie zawarła już umowę z dy: 
rekcją pewnego teatru. Za jeden wieczór 


22.05. E Wasi Reg. Wieczór wagne- jzaśwarantowano jej 25 tysięcy franków. 
rowś s 


sma cx. e 


TAJEM 


Sensacyjna powieść współczesna. 


LL Z NN 


A HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY EB A 26 


„je Zn > 


Nic dziwnego, zbliżała się wiosna, ' widzi jego głowę, otoczoną ognistemi ię- | wiła jak gdyby w hypnotycznym tran- 
Żewota szukał ukojenia na łonie prze- zykami. Robotnik tak się przejął tym sie 


NIC 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. | 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 


Ofiara niezwykłego zabówiwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
leziono nawą przywiazaną do koma Hrabina 
Wilska była uduszona W reku jej znale- 
ziono strzępek. listu. pisanego do Leny Po- 
rębskiej 

Porebsbka Jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyną Na nia pada początkowo po- 
deirzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śśmier- 
cia mała wyjawić iakaś tajemnicę. doty- 
czaca życia Leny lajetnnicę tę zabrała ted- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana l.aseckiego. który. ją porzuca gdyż 
zakochał sie w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej, pracujacej w wytwórni 

„„Rall-Film* - Właścicielem tej wytwórni jest 
„ Mueller. szpieg niemiecki. 


` 
sCała wytwórnia jest gniazdem szoieg3w- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
> ser“ lehman. 

Dzięki podstepowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega l.ena — nie podcjrzewajac nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
„stawione sidła. 


7 

W nocy zakrada się do poselstwa fran: 
ceuskiczo i zahija attache wojskowego. wy- 
kradajac jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyżwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z niej 
gwiazde filmową — Ine Rev — a gdy speł: 
omita już swa rolę szpiega. zwinał przedsię 
(biarstwo i ulotnił sie wraz z l.elhimannem i 


nie przestaje jej szantażować, 


wrotnej baronowej. Kaleta tulit w swych obrazem, że pozostał w kraju. 


objęciach Wierę, tylko on jeden pozo- 
' stał sam. aay 
|  Spoglądał więc plomiennemi oczyma 


na usta, ale milczał uporczywie, mówiąc 
zgoła o czem innem: 
| — Czy nie będę pani potrzebny?... 

Lena spojrzała nań zdziwiona. Nigdy 
nie zadawał jej podobnych pytań. Cóż lo 
się nagle stało?... ś 

Janusz zrozumiał widocznie dziwacz- 
ność swego pytania, gdyż wyjaśnił za- 
raz: 

— Bo wychodzę i myślałem, 
inożeby pani... też wyszła, albo... 


Desi 


— Nie. bardzo panu dziękuję... — od- | 


parła Lera uprzejmie. % 

Jamusz ciągle jeszcze stał przy 
drzwiach. 

— Proszę, może pan usiądzie... 

Skorzystał z zaproszenia. Raźniel 
mu się zrobiło. Jednak zwróciła nań 
uwagę. Spojrzał na iei smutną twarz. 
Takby ją chciał w tej chwili pocieszyć, 
ale nie wie jak. 


— Późno pani wczoraj wróciła?... — | 


zapytał. 

— O, tak... bardzo... 

— O ile się nie mylę, była pani z księ 
1 ... 

— Tak.. To ziuwełrie zwariowany 


kę z żółtemi brylantami... Kosztuje oko- 


innymi Ale ciagle jeszcze ma ją na oku | człowiek.. Przyniósł mi wczoraj brosz-. 


vo" Wykryciem tel szaiki szpiegowskiej zaj 
mùia sie trzej detektywi: — Jan 


ñ 
Gina 46 ez R - AAE że 
Hoi Lena po „niendanum e zamachu samohój+ 
wzzym znalazlasśię.w pałacu „barona „Regena. 
„który jednocześnie jest właścicielem wicl- 
jej fabryki W fabrvce tei zredukowano 
"wielu robotników. między innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny. by po- 
skarżvć się na swói cieżki los. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. adzie mieszka Kołaczek. 
„69 Naspięterku w tym samym domu mieszka 
„ chory robotnik Roman Żeber r żoną į córką 
EE lk a odb 
ilka miesięcy. tem ywa si 
jej ślub z baronem = p 
ts 


yoan 5 


Aby znowu ściągnąć na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
„się zru'nować barona i powaśnić Lenę ze 
„Stefanem. . 

W tym celu Lehman nawrazuje kon- 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga* i namawia ia do wviazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zaiać się Stefanem. 

Żegota, Qrant i Kaleta podczas rewizji 
w pałacu Wilskiego znajduje list. w którym 


+> dobno "tajemnicę hrabiny. 

Pewnej nocy w domu przy Ceglanej 14 
ukazuje sie duch. którego nazywaja „Białe 
Dama* Zdun Pietrzak cliciał przyłapać 
„Biała Dame" i poniósł śmierć z tego po- 


mowa jest o „lłiałei Damie*, znającej E 


odis. 

Żedoła i Grant udaią się na bal do 
„Klubu Milionerów". gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama" 

Žegota spolvka na balu Lenę w towarzy- 
stwe ks. Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama*. 


Jestto rzekomo baronowa von Lumpich, 
mieszkajsca przy ul Poznańskiej 15. 

Żegota chce znaleźć dostęp do salonu 
barónowej i udaje przed Toneckim, że się 
w niej zakochał. 

Tonecki uprzedza go, że baronowa ma 
kochanka, niejak edo Lessinga. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiero 
i Ziutę. przyczem dowiaduje się, że są już 
oni po ślubie... 

Z podsłuchanej rozmowy Żegota dowa- 
duje się, że baronowa ma odwiedzić uas'ęp- 
nego dnia o ósmej wieczorem „.zamskowa- 
nego mężczyznę” w Klub e Milionerów, 


Żegota, Grant i Lena udają się do Klubu. 


Grant w potyczce zabija „zamaskowa- 
nego imeżczyzne*. który przynaje się do 
tego. że jest ojcem Leny. 

Baronowa von Lumpich będac na ustu- 
ach niemieckiego wywiadu, usidliła Żegotę, 
którę zakóchał się w mej po uszy 

Następnego. dnia do Leny przybywa 
Grant. ; 

Gdyby Lena nie była zajęła swemi my- 
ilami o Stefanie, zauważyłaby niechybnie 
zm'unę, jaka zaszła ostatnio w tvm mio- 
dzieńcu. 


'o 50.000 złotych.. Czy to nie. szaleń- 


palninch śląskich cierpią zgłód-i nędzę?... 
Kazałam.mu tę broszkę: zabrać zpówr 
tem... l=zabrał... A pieniadze. rozdzieli 
„między „głodujących: górników... „Cieka- 
iwa-m. czy sprawiedliwie podzieli... 
Grant westchnął ciężko. Oczywi- 
ście... Książę mógł sobie pozwolić na 
taki prezent. 
Górnicy w pocie czoła pracwią -dla 


niego, żeby miał na brylanty dla kobiet. 


Lena nie przyjęła, bo jest uczciwą kobie- 
Elą? sama żyła w nędzy i wię co to 
głód. 
Ale ile kobiet zmusza jeszcze swych 
kochanków do gnębiemia ciemiężonych 
górników, aby starczyło na auta, na jach 


ity, dalekie podróże do ciepłych, słonecz= |- 


nych krajów?... 

Twarz Granta posmutniała. Zdawało 
Ka się, że Lena myśli w tej chwili o księ 
ciu. 

A któż zechce rywalizować z księ- 
ciem, właścicielem wielkich kopalń, „ba- 
ronem węglowym '?.. Kto mu dorówna 
kiesą?... 

Powstał. Lena już go nie zatrzymy- 


o dovidenia I od- 


Szepnął cicho 

szedt. i 

| Lena po jego wyjściu wykąpała się 
tw łazience i szybko się ubrała. Nię wie- 
działa sama. czemu się tak śpieszy. ' 

Gdy była już ubrana, siadła znowu 
na kanarie. Przymknęła oczy. 2 

I nagle — — uirzała pustynne wy- 
brzeże morskie... Z lazurowej toni wy- 
łoniła się głowa ludzka... Stefan tonął!... 
Przed oczyma jej znowu przesumęły się 
obrazy. widziane we Śnie... 

Zerwała się z kanapy. 

Musi wiedzieć co ten sen oznacza. 
Musi póiść do wróżki. 

Czytała ogłoszenie w gazecie, że w 
tvm samym hotelu zatrzvmała się prze- 
jazdem znakomita chiromantka-wróżka, 
«pani Elwira*. Opowiadano o niej praw- 
dziwe cuda. 

Pewnej ubogiej dziewczynie- kazała 
grać na lotorji i wybrać jakiś numer losu. 

A wygrała 200.000 zło- 
tych. | 

Inny znowu robotnik zamierzał wyje- 
chać na roboty do Francji. już nawet wy 
znaczył sobie dzień wyjazdu, ale przed- 


ni Elwiry". 


I dobrze uczynił, gdyż nazajutrz gą- 
zety przyniosły wstrząsającą wiadomość 
'o katastrofie pociągu. którym robotnik 


zginęło 8 osób, a 30 pasażerów było cięż 
ko rannych. 

Nic więc dziwnego. że fakty te roż- 
sławiły imię „pani Elwiry*. Przycho- 
dzili do niej ludzie z najdalszych krań- 
ców miasta, a nawet z pobliskich wiosek 
i miasteczek. 

Kobiety zapytywały kiedy wyjdą za- 
mąż, albo kiedy powrócą ich mężowie, 
lktórzy cd nich uciekli, matki dowiady- 
wały się, czy ich ciężko chóre dzieci wy- 
zdrowieją, każdy miał jakieś pytamie, 
które go gnębiło. f 

W przedpokoju czekało już w .kolej- 
ce wiele osób. R 

Lena uprzedziła iednak portjera, że 
natychmiast musi być przyjęta. „Pani 
Elwira" zgodziła się przyjąć ją poza ko- 
lejką za podwójną opłatą. 

Lena weszła do jej gabinetu innemi 

drzwiami. 
Gabinet ten był zwykłym pokojem 
hotelowym na czwartem piętrze, pozda- 
wionym łóżka i szafy. Pośrodku pokoju 
„stał zwykły stół, a na nim stes grubych 
książek, trupia czaszka, jakieś dziwacz- 
ne przyrządy, Świeca w lichtarzu, amu- 
letv i talizmany. 

Pani Flwira była młodą kobietą, 1- 
|braną na czarno, z białym turbanem na 


ku czoła, 
HNN pokoju parował zupełny mrok. 
„Ukno było szczelnie zasłonięte. Zwisają- 
«a z sufitu lampka, rzucała krąg światła 
na stół. 

Pani Elwira wzięła do reki talię kart 
t poczęła je zwinnie tasować. Nie spu- 


.|szczała przytem oczu z zatroskanej twa- 


rzy Leny; która. przyglądała się tyin 
h przygotowaniom z wielkiem żaciekawie- 
, niem. 

Z początku chciała prosić tylko o wy- 
tłumaczenie dziwnego snu, ale pomyślała 
sobie. że nie zaszkodzi przecie. jeśli przy 
ti okazji wróżka powie jej coś jeszcze 
'o przyszłości. 

Chiromantka stasowała karty i kaza- 
+ wale całą -talię podzielić na trzy czę- 
c . 


1 


Z jednej części, Środkowej, kazała 
wybrać trzy karty. Był to as pik, dama 
tref i walet tref. Pani Elwira pokiwała 
głową, uśmiechnęła się i jeszczę raz sta- 
sowała karty. 

Znowu powtórzyła się ta sama machi 
nacja. Dopiero zą trzecim razem zaczę- 
ła normalnie rozkładać karty ze środko 
wej części, wyjaśniając: 


‘chwilami uśmiechało się do pani szczę- 
ście, ale trwało to krótko... Groziło pa- 
ni wielkie niebezpieczeństwo ze stronv 
dwuch ludzi. ale teraz niebezpieczeństwo 
to już minęło... 
domo... 

paw ŻE następną kartę i szybko 
ała. 


Czy na długo niewia- 


— Nie... Nie na długo... Niech się pa- 
ni w dalszym ciagu strzeże tych ludzi... 
Oni jeszcze na panią czyhają... 

Lena drznęła. Stało sie dla niej rze- 
czą jasną, że chiromantka bówiła o Leh- 
manie į Muellcrze. 

— Tak samo w miłości nie miała ani 
szczęścia... 
nie... 

Lena wytężyła słuch. 

— Ten, którego pani kocha, zapom= 
nlał o dawnej miłości. albowiem ua dro- 
dze jego życia stanęła inna kobieta... Ale 
nie będzie ona szczęśliwa... Widzę groż- 
ne chmury. zbierajace się nad jej głową. 
Chmury znikają... I postać znika... Roz- 


Kocha się pani beznadziej- 


Pani Elwira nie patrzyła iuż.na kar- 


tem namówiono go, by.poradził się MMA sie wszystko... 
Wróżka odradzila mu, twierdząc, że 


ty. lecz w przelęknione oczy Leny i mó- 


— Nie miala pani dotychczas e - : 
|szczęśliwego życia... Ciągłe niepokoje, | PZeadł dla pani. ale może jeszcze po- 


— Ale mimo wszystko przyszłość på- 
|ni przedstawia się w jasnych barwach. 
, Proszę mieć dużo, dużo cierpliwości I 
lnie zbaczać z obranej drogi... Poprzeż 


na Lenę i słowa dziwne cisnęły mu się ów miał wyjechać. W katastrofie tej wszystkie cierpienia dojdzie pani do u- 


Jeszcze będzie pani 


pragnionego celu... j 
Ale przez panią 


szczęśliwa w Życiu... À 1 
wielu ludzi zginie.. Nie mogę powie- 
| dzieć w jakich warumkach.. Ale- widzę 
wyraźnie trupy wokół pani postaci... Ko- 
biety i młodzieńca... Może to będzie ko- 
chanek?... 

Lena drznęła. Z ust jej uleciał krót- 
ki, rozpaczliwy okrzyk. 

— Niech się pani nie przeraża... Nie 


mogę rozpoznać twarży młodzieńca... - 


Może to kto inny... 

Przerzuciła kilka kart i zatrzymała 
się nad jedną z nich 

— Blondynka... Jasną, biała damas. 
Niech jej pani szuka... Ona ma coś pami 


„bardzo ważnego do powiedzenia... Im 
wcześniej, tem lepiej... TA 
Lena słuchała w hatężeniu. Wiedzia= 


Ta, że mowa o tajemniczej „Białej Da- 
mie”... 


— A.gdzie mam iej szukać? — za. 


pytała drżącym głosem. 

Pani Elwira potarła czoło. 

— Niewiadomo gdzie ona się. ukry- 
wa... Zaraz... Nie... Nie udaje mi się od- 
valeźć jej kryjówki... 

Lena już nie wytrzymała. Nachyliła 

isię nad stołem i rzekła: 

— Chcę pani coś powiedzieć... Mia- 


Janusz Grant l, Waclaw Kaleta. y emola, stwo, podczas, gdy górnicy w jego kon glowie i wielką perłą, zwisającą pośrod- | łam. tej, nocy dziwny sens.» ZĘ poczatku, 
- TOW: 54, WIZY Md, wydawał mi się miły, ale potem przybrał 


potworne kształty... Chciałabym wiedzieć 
CO ON OZNACZA., 106 pegon trow 

Ch'romantka zebrała karty, odłożyła 
ie na box i wlepiła swój badawczy wzrok 
w pobladłą twarz Leny. 

— Niech pani powtórzy co się pani 
śniło... r 

— Śniło mi się, że byłam nad mó- 
rzem.. Na brzegu nikogo nie było... 
Nagle z morza wyłoniła się głowa ludz- 
ka. To była głowa... mężczyzny: które- 
go kocham... Mężczyzna ów tonął. Wy- 
| cagal ku mrie ręce i wzywał pomocy... 
Rzuciłam mu się na ratunek... Nie umia- 
łam pływać... Ale on — dodała ciszej— 
pochwycił mnie wpół, zaczął ściskać i 
całować... 

— | opadliście na dno?... 

= Tak... 

Chiromantka zamyśliła się głęboko, 
zajrzała do grubej księgi, przewertowała 
kilka stronic i przymknęła oczy. 

Czy bardzo go pani kocha? — zapy- 
tała wreszcie. 

— Bardzo... 


= To niech go pani strzeże...: Niech 
pani od niego nie odstępuje... On itż 


wrócić... Niech go pani nie opuszcza, bo 
będzie mu pani jeszcze potrzebna... Za- 
wiśnie nad nim wkrótce wielkie niebez= 
pieczeństwo.. Groźba Śmierci... Pani 
musi dołożyć wszelkich starań, aby gó 
uratować.. Spadła z nim pani na dno, 
to niedobrze... Tò wróży nieszczęście... 
Ale może jeszcze uda się coś zrobić... 
Niech go pani pilnuje... 

Lena wchłaniała każde słowo wróż- 
ki. Twarz jej stawała się 
dziej rozpłomieniona. 
rączką zdenerwowania, 

— Jakiego rodzaju nieszczęście?... Co 

to będzie?... — pytała przerażona. 
To życie samo wykaże... Tego 
już nie wiem... Faktów przewidzieć nie 
można... Tylko ogólnie wiadomo co bę- 
dzie.. Szczeróły już same przyjdą... 

Wizyta bvła skończona. Lena pod- 
niosła sie ociężale. " 

Bocznemi drzwiami wvszłą na. kury= 
tarz. Do gabinetu „pani Elwiry* weszła 
nowa klijentka. 


coraz bar- 
Oczy pałały gó- 


„(Dalszy ciąg jutro). 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH? 


ŚPIEW... CAŁUS... DZIEWCZYNA 


(Ein Lied... Ein Kuss... Ein Mädel) 30-10 


Piosenki w Ięzyku niemieckim. Prarie Cię kochać zawsze! — Serce moje jest Tobą oczarowane! — Ciągle 
myślę o Tobie! rol. gł. Gustaw Fröhlich i Martna Eggehrt. 


Bilety ulgowe nieważne. Nadprozrath: farsa p. t. „NIEUDANA RANDKA. 


PRZEJAZD 2 
L UYUMI 


— Sale ogrzane 


| ZWIEKS | 
w Pos diza Arc Chorzy n na ruptury różn kalectwa 
z WZMACNIA OGÓLNIE RUPTURY jakoteż kalectwa mie wol- 

aw.erajacy czynniki witaminowe ; 4 
l (A no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
| | cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne 
| 2 Ruptura staje się wielką jak głowa 
7 ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek, Specjalne lecznicze 


x bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwaja radykalnie najniebez- 
pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko- 
biet i dzieci bez operacji. Na skrzy» 
„ wienie kregosłupa, przeciw tworzeniu się garbów i 
| gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. Dla 
JĄ skrzywionych nóg płaskich i bolacych stóp wkłady or- 
| topedyczne. Sztuczne nogi i rece. 

Zakład ortopedyczny 


Spec. I. RABPABORTY 
ortoped. że Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 
front, parter tel, 221-77. 

UWAGA: Osobiste zjawienie się chorych jest konieczne 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIEKOWANIE. 


ryj s ZĘ. d | a l 
atujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 


maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji, 


Słynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytefu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem d'a uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar« 


AR ia fee EK ; : ~ dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funke 
niagistra A, BUKOWSKIEGO. Ta drogą wyrażam mole serdeczne podziękowanie organów trawienia, SSR ij | pii siort piir j- 
Wystrzegać się bezwartościowych namia- wielkiemu specjaliście WPanu Dyr. J. RAPAPORTOWI. Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia watro- 


zam w Łodzi. przy ul. Wólczańskiej 10 (front, parter), 
za umiejscowienie przepukliny. na którą cierpiałem przez 
wiele lat. Groziło mi uwizgnięcie przepukliny, dziś zaś 
czuję się zabezpięczonym przed tym nieszczęściem i w 
dowód mej głębokiej wdzięczności składam obecnie 
gorące słowa czci i AU dla wielce Szanownej 


by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroldalne, reu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. i 

Zioła z gsr Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi Gdłnacwolnci | złat meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach. 


stek i naśladownictw, 


= woo A EO --_ Tod Ne BO O CZESIA p DARE 
| — q li ATU w 
NIE PREZERWATYWY! MIMO MM a s pilih RANN apem. ; 


Jecz wyraźnie wyraźnie $ 
PREZERWATY WY OLLA | AGRZGROBENERSNUKANAWZNAWKZURSNONNACEGHENECMOH: w5% 


winien winien Pan” żądać, VAr ERa mie maje: D. ] p l k | 
tak samo dobre NAŚLĄD naje- PE ZNA 
nergiczniej odrzucać ili amia r, an 0 d DOKTÓR 40 ? 


Kupno i sprzedaż 
Tylko 

4 prawdziwe parowa ul. NAWROT Nr. 7 H. Wołkowysk. SEEE: 
(4 Aosda ONE poszukuje spólnika Tel. 164-21, = 
| OLLA“ $ s Goko 7 z kapitalom od choroby wewnętrzne Í Kaa GHGtólAORA No 4 ZŁOTO. BIŻUTERIE. kwity lombardo 
| P Taika kopercie 6—7 tys. zł. Oferty O "a pokrzywka. migfena, reu- telefon 216-90. we kupuje | placi naiwvższe ceny 
l GLOBUSA od. Farbiarnia“ matyzm) Specjalista chorób wenerycznych|, Si Jubilerski I, Fijalko. Piotrkow- 
| peirera y Godziny przyięć 6 7. moczopłciowych i skórnyc „M S A E E BIE 
M m RZYJMUJE OD GODZ. 8-2, 5 MELYTY używane zamieniamy na no- 
W NIEDZIELE NORA O OD )_ GOJĄŃSZYNĘ rękawiczarska Sie — mieh f 
m R D są NRE T 9-- Ę czars U — 

ax Ea TETEE ETT pbytbo iNi zie \ A ginih sprzedam Balucki nek Nr. 9 c" 


poecda ow Dach Rynie Ni >. „a 

KAŻDĄ CHOROBĘ. „WYLECZYSZ Dj ZA EA PET W CE 
ya nio sprzedam. owska 56-b 

'Jeżell regularnie używać bedziesz 1:001-) "Bo | a ka | 6 zlewa olieyna | | M 

|LOŻKA dębowe mocne modny fasin, 

| Į Dr s WROT Nr. solidnej roboty sprzedam. Łagiewnicka 

| Tel. 164- 21. PARE od 3—7 po pol. 27 m. 4. Ralucki Rynek. | _____ —_ 

ý prad wysokiego napięcia i frekwencji, PBiolzkowska 54 eko jg ky oh RZE 2 


radium, lampa Hellum, DIATERMJA obrotu) z powodu wyjazdu do sprze- 


| najskuteczniejsze w nast. chorobach: dania, Wiad 
y 'ampa kwarcowa. promienie pozaczer- ' adomość: Łagiewnicka 19, 
Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50lwone (cieplne) galwamzacja, farady- telef. 121-23 biuro „Obrona“, 
l Nr. 2 — rewinatvzmu. artretyzmu (złej przemłanie materji S p eN NERO y i 8 masaże i t Pa 
| Nr. 3 — żołudkowo-kiszkowvch. watrobawych, żółtaczce a e AAN "WT" GORTOR - 05  TEGERIEOWOTATYWUPAICY: RTN 
Nr. 4 — nerwowych. bólu glowy, bezsenności, apatii do życia „ „All 
| Nr. 6 — biednicy. długotrwałej niedokrwistości a. «BP IH. $ WO ar iN 
18 Nr. 7 — nerkuwych I pecherzowych ow 40N l 
t Nr. 9 — ogálnégo zatrucia — przeczyszczającę « 15h 
choroby skórne i weneryczne rw. Bie 
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bijąc K. P. Zjednoczone w stosunku 10:4. 


4. a Łódź, 12 lutego. 
„Występ czołowego zespołu pię- 
ściarskiego stolicy wywołał w sfs- 
rach sportowych naszego miasta kolo- 
salnę zairntersowanie, to też sala P. P, 
Zjednoczone była zapełniona po brzegi 
widzami. 

. Goście w zupełności potwierdzili re 
klamę jaka ich poprzedzała, okazali się 
bowiem zespołem wyrównanym, rozpo 
rządzającym pierwszorzędnym mater- 
jałem bokserskim. 

i Wi drużynie gości oprócz Kukieły 
nie widzieliśmy słabych punktów, 
"Na czoło zespołu stołęcznego wysu- 
wała się w pierwszym rzędzie Matusze 
wski bokser o nieprzeciętnych walorach 
i walczący nad wyraz inteligentnie Cy- 
ranek, Bakowski oraz Antczak, ` 

"Niestey, nie wszyscy mogli wyka- 
zać swe prawdziwe umiejętności, gdyż 
mieli przeciwników o klasę od siebie 
słabszych. 

Łodzianie w przeciwieństwie do xo- 
ści okazali się drużyną b. słabą. Obok 
dwuch, trzech zawodników doskona- 
łych (Michalak, Stanikowski i Marcze- 
wskj) widzieliśmy i takich, którzy nie 
powinni się leszcze ukazywać publicz- 
nie w ringu, gdyż grzeszą elementar- 
fym brakiem znajomości o boksie. 

Mimo tej różnicy w klasie zawody 
należały do wcale udanych į były inte- 
resującymi. 

~ Niestey, szwankowała tym razem 
organizacja i niezupełnie dopisali sę- 
dziowie punktowi. wydaląc mylne orze 

40 Pal Matuszewski — Stå- 
nikówski oraz Marczewski — Cyranek 

“ Męcz poprzedzony został Spotką- 
niem tówarzyskini między Kówałęw- 
skim (IKP) i Zielińskim (Zjedn.). 

1 Walka miała przebieg bardzo jntgj 
reswący. Po dwuch prawie wyrówna» 
tych rundach finiszuje wspaniale Ko- 
y jewski. który oszałamia przeciwni- 
k 7 340 sekcie wysoko na punkiy. 
* Kowalewski zaprezentował się z jak 
najlepszej strony j stwierdzamy, że jest 
to wielki talent bokserski, który nieję* 
(R jeszcze sukces przynisie klubowi 


„Właściwy mecz. mie rozpoczął się 
pòd dobreni auspicjami, gdvż w wadze 
muszej nie mieliśmy właściwie walki. 

Przeciwnikiem warszawianińa Mija 
lera był początkułący pięściarz Kaśnia, 
który nie potrafił godnie zastapić Brzę- 


czka: 

Kaśnia już po krótkotrwałej wymia- 
nie ciosów stchórzył, zwalił się na złe- 
mię i był szczęśliwy, gdy go wyłliczo= 
no. 

Zato już w następnej walce mieliśmy 
ładnv pokaz boksu. 

Michalak (Zjedn.) pięknie rozpoczał 
spotkanie i mmo wyrównanej pierw- 
Szej rundy zdołał wybadać słabą stronę 
przeciwnika (żołądek), Mądrze ptnwa- 
dzóna walka Przez Michalaka osłabiła 
ziipłenie Kukiełkę. 

-W trzecjem starciu był on groggy 
i sekundant rzucił ręcznik na znak, że 
lego zawodnik poddaje się. 

Zwycięstwo Michałaka przyjęte zo- 
stało hucznemi oklaskami. 


- Echa raidu 
motocyklowego do Monte-Carlo 


W największem belgijskiem piśmie 
sportowem „Les Sports'* uczestnicy raidu 
do Monte-Carlo opisują swe wrażenia g 
drogi, poświęcając wiele miejsca drodze 
przez Polskę. 

, Podkreślają oni niezwykłą pomoć i 
u$zynność polskich klubów automobilo- 


wych, władz i społeczeństwa polskiego. | w 
Uczynnńość ta i pomoc wywarła na ucze= |atletycznego, trener 


stnikach ridu doskonałe wrażenie. 
„ Raidówcy chwalą ponadto polską go- 


pom. 


„, Jeszcze ładniejszą walkę w wadze 
piórkowej stoczyli Matuszewski (Sk) i 
Stnikowski (Ziedn.). 

Matuszewski — bokser niezwykle 

Szybki i ruchliwy demonstroje wspania- į 
łe uniki i silne ciosy. 


1 


remisowy, krzywdząc Qyranka, 
Na dobro Marczewskiego należy do- 
dać, że walczył on niezwykle ambitnie 
i wykazał niezwykłą wprost wytrzy- 
małość. 
wadze półśredniej nie. mieliśmy 


W 
Pierwsezd wie rundy należa do sę. |ytściwie walki lecz uganianie się ko- 


trzecjem starciu. 


go bezapelacyjnie: ; 


walka jest wyrównana to też wynik re 
misowy ogłoszony przez sędziów krzy- i 


wdzi w wysokim stopniu warszawiapi- | CI 


na i wywołał tylko niesmak na wid 
wni. 

Niezwykle zażartą waalkę stoczyli 
byli koledzy klubowi a właściwie nati- 
AA z uczniem Cyranek z Marczów- 
skim. 


7 dało 


a za myszką. Doskonały Bakowski 
(Sk.) gonił po ringu Kaszyńskiezo tak 
długo, aż ten poddał się w drugiem star 


W wadze średniej Ziędnoczone ©d- 
dwa punkty wolooweretn, 

W walce towarzyskiej Stahl II (IKP) 
zremisował z Seweryntakiem, 

Stahl polował na k- o. į walczył dzie 
ko. Mimo to trafiał on niejednokrotnie 
Seweryniaka. Pod koniec spotkania 0- 


Przez dwie rundy walczył Cytanek baj mocno krwawili. 


doskonale i zasypywał gradem ciosów 
swego przeciwnika. 

Dopiero w ostatnim starciu Marcze- 
wski dopingowany przez publiczność | 
uzyskuje nad wyczerpanym Przęciwni* 
kiem przewagę, lecz nie tak wielką, by 
zdołał wyrównać utracone punkty. 

Mimo to sędziowie ogłosili wynik 


Walka zakończyła się remisowo, 
W ostatniej parze dnia (w. półcięż= 
ka) spotkali się Antczak (Sk.) i Bystry. 
Warszawianin znacznie przeważał 
i celnym żołądkowym znokautował 
przeciwnika już w pierwszej rundzie, 
Ostateczny wynik 10:4 dla Skody, 
Sędziwał w ringu dobrze p. Stern. 


Rozmaitości sportowe. 


W Insbrucku odbyło się posiedzenie 
pełnego Zarządu Międzynarodowego 

wiązku Narciarskiego. 

Postanowiono rozegrać mistrzostwa 
FIS w r. 1934 w dwóch państwach w 
Szwecji i Szwajcarji, przyczem większa 
część konkurencji odbędzie się w Szwe- 


cji. 
Biegi I skoki odbędą się już na po- 
czątku lutego w miejscowości 


sund., 


| "Szwajcarski Związek jeszcze nie wy 
brał miejscowości ani terminu do pozo- 
stałych konkurencji. 

Omawiano również kwestję przysz- 
łych Igrzysk Zimowych i zastanawiano 
się nad programem olimpijskim. 

W sprawie tej postanowiono rozpi- 
sać okólnik do poszczególnych państw. 

1 +s 


Berlińską halę sportową odwiedził 
ubiegłej środy niezwykły gość. Okazało 
się, że jest to król szwedzki, który 
korzystając z jednodniowego pobytu w 
stolicy Niemiec postanowił rozegrać w 
hali berlińskiej kilka spotkań treningo- 
wych, 

Przeciwnikami króla szwedzkiego 
byli Prenn i v, Cramm, 

Król szwedzki mimo swegó pódeszłe- 
gó wieku (72 lała) poruszał się na kör- 
cie doskonale, 

Wartó ace; że król szwedzki 


nie opuszcza bodaj żadnego  tutnieju 


ester- | 


w różnych konkurencjach jako Mr. G. 
LA 


> 
Hokejowa reprezentacja Łotwy ro- 
zegrała w piątek spotkanie międzypań= 
stwowe we Wiedniu z kombinowanym 
zespołem austrjackim. Zwyciężyli gospo 
darze w stosunku 2:0, przyczem  łoty* 
sze zaprezentowali się kardio słabo. 
LL) 


W Pradze rozegrany został między- 


państwowy mecz tenisa stołowego mię 


dzy reprezentacjami Czechosłowacji i 
ęgier. Zwyciężyli węgrzy w stosun- 
ku 18:11. Sensacją spotkania była po- 
rażka mistrzyni świata p. Sipos, która 
uległa młodej czesce Smidova w  czte» 
rech setach 15:21, 21:14, 21:7, 21:19. 
LI 


à 
Na gk icz Międzynarodowego 
Związku Hokeja na lodzie, zgłosili an= 
ślicy dwie sensacyjne wnioski. Pierw- 
szy z wniosków zmierza do przedłuże- 
nia gry w ten sposób, że każda tercja 
składać się ma z 20-tu minut, a nie z 
15-tu jak było do tej pory. 

Pozatem zmierzają anglicy do zmia- 
ny przepisów odnośnie 
zawodników z gry. 

W myśl tego wniosku sędzia ma 
prawo za zbyt ostre wykioczenie wy: 
kiuczyć zawodnika z gry dò końca 
meczu. 


wykluczania 


Narciarski mecz słowiański 


rozesramy zosiamie w ZaGłkopanmezm 


W dniach 17 — 22 b, m. odbędą się 
w Zakopanem XIV narciarskie mistrzo- 
stwa Polski w konkurencji międzynaro- 
dowej. 
ramach tych zawodów rozegrany 
zostanie jednocześnie narciarski metz 
słowiański 0 psa w tej dziedzinie 
sportu. Polski Związek Narciarski sza» 
pewnił już sobie liczny start zawodńł- 
ków Czechosłowacji, Jugostawii i Bul- 
garji. 


Mecz słowiański będzie rozegrany 
w ten sposób, że zawodnicy panne što: 
wiańskich startować będą do normal» 
nych konkurencji mistrzowskich z tem, 
że przeprowadzona będzie podwójna 
puńktacja: do mistrzostw i do meczu 
słowiańskiego, 

Program meczu obejmie konkurencje 
następujące: sztafeta 5 x 10 klin, bieg 
na 18 kim. otwarty i do kombinacji 
oraz konkurs skoków. 


lejzik i Cejzikowa jadą do Budapesztu 


na trzymiesięczny kurs lekkoatletyczny 
Jak się dowiadujemy, na kurs trzy* | Zw. Liekkoatletycznego. 


miesięczny lekkoatletyczny wyjeżdżają 


oraz Kobielska-Cejzikowa. 


Kobielska - Cejzikowa, znana nasza 


śćiriność i stan dróż, które mimo olbrzy- lekkoatletka I absolwentka C.I.W.F. po; 
powrocie ż kursu budapeszteńskiego maj tyhku. 


mich opadów śnieżnych, były zupelnie 
możliwe do jazdy: 


lbyć zaangażowana na iństruktorkę Pal. 


krótce z ramiienia Polsk. Zw, Lekko*|raszej kobiecej lekkoatletyki 
P.Z.L.A., Cejztk, | będzie niewątpliwie krok naprzód w roz- 


Zaangażowanie stałej instruktorki dla 
stanowić 


woju tej gałęzi naszego sportu, która, 
posiadając szereg znakomitych zawodni- 
czek, cierpi jednak na brak młodego na- 


P. Lie (Norwegia) pobiła w Oslo rekord 
tenisowego na Rivierze i bierze ; w biegu łyżwiarskim na 1.500 


| 


Nowa rekordzistka 
świata 


Gua: PSA ŻA R 


metrów, uzyskując czas 2:58,7. 
IEBEZENITZERCTE WODZOWIE MECZ TE ŻIECPÓZZWRAKA 


Siedlecki kończy CIWF. 


|. Jak się dowiadujemy, znany nasz lek- 
koatleta dziesięciobojowiec i olimpijczyk 


Siedlecki przybył do Warszawy I rozpo 


czął studja nad przygotowaniem się do 
ostatmiego egzaminu w Centralnym In- 
stytucie Wychowania Fizycznego. 


Sport Polski w Kanadzie 


Polacy w Kanadzie od niedawna bio- 
rą udział w życiu sportowem, jednak do- 
robek ostatnich paru lat jest dość po- 
ważny. 

W sporcie szkolnym młodzież asza 
stoi na doskonałym poziomie. Spotyka 
my polskie nazwiska w ligowych druży= 
nach piłki nożnej, koszykowej, hokeja 
i t. d. Prasa sportowa często udziela po- 
chwał sportowcom, noszącym polskie 
nazwiska, nie zaznaczając jednak, nie- 
stety, ich narodowości. 


Wśród znanych hokststów kanadyj= 
skich znajdujemy nazwiska: Medytskie= 
tro, Dutkowskiepó, Ważnego, B-ci Rivec. 
W młodszej lidze hokejowej — Nieckarz, 
Król, Krumiak, W koszykówce — Górow= 
ski. W piłce nożnej = Kamecki i Woje 
towski. W boksie — Buczkowski, Kostyr, 
Schner i Skurzański, W łyżwiarstwie — 
Rychlewski, i 


W roku 1930 powstał Polsko - Kara- 
dyjski Klub Sportowy, istnieje ponadto 
Ki klub piłki nożnej i kręzlarski, 


Tilden wierzy 
w tenisistów francuskich 


Tilden, uważany wciąz Puan zá 
najlepszego fachowca w duedzinie spot 
tu tenisowego, oświadczył prżedstawi= 
cielom prasy amerykańskiej, że nie wró 
ży w roku pisząca zwycięstwa Ame* 
tyce w grach o puhar Davisa w decydu* 
jącem spotkańiu z Francją, 


Borotrę uważa Tilden wciąż za do» 
skonałego tenisistę, który znajduje się 
nadal w doskonałej łormie, Również 
parę e ge należy uważać ża 
nadzwyczajną. tych warunkach Ame 
ryka nie będzie nawet mogła marzyć © 
zwycięstwie. 

W strefie europejskiej typuje Tilden 
na zwycięscę Niemcy, jednak w walee 
z Ameryką uważa Tilden, że Niemey 
będą mieli bardzo mało do powiedzenia. 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Szukam matki. 


Pani Maurel dość długo trzymała w 
ręce wizytówkę, którą jej wręczyła po- 
kojówka. 

— Helena Louvier, z polecenia krew- 
nych, Louvierów, zamieszkałych pod Tu 
lizą — czytała kilkakrotnie. 

I wreszcie, nieco zarumieniona, 
wiedziała pokojówce: 

— Prosić. 

Helena Louvier była młodą niewia- 
stą, liczącą najwyżej lat dwadzieścia 

, skrommie ubraną, 

— Słucham panią — rzekła pani Mau 
rel — wskazując jej fotel. 

— Bardzo przepraszam, — rozpo- 
częła przybyła nieśmiało — że przy- 
chodzę w trochę dziwnej sprawie. Od 
pięciu lat zwracam się do rozmaitych u- 
rzędów, biur i prywatnych osób. Szus 
kam matki. To trochę dziwne, prawda? 

Pani Maurel wzmszyła ramionami. 

— Proszę mi wybaczyć. Skierowa- 
Hi mmie do pani krewni, Louvierowie z 
pod Tuluzy. Radzili mi, abym do pani 
się zwróciła. 

— Do mne? Krewni? Nie przypomi- 
nam sobie, bym miała krewnych w tych 
okolicach. 

— A jednak nie mylę się — ciągnęła 
dalej dziewczyna. — Czy pani nie jest 
wdową Louvier? 

— Cóż z tego? — uśmiechnęła się 
dziwnie pani Maurel — Lounvierów jest 
dużo we Francji. 

— A jednak radzono m, bym właś- 
nie do pani się zwróciła. Może od pani 
czegoś się dowiem o mojej matce. 

Dziewczyna opowiedziała wzrusza- 
iaca historię swego życia. Wychowali 
ją jacyś obcy ludzie, Bardzo zacni i 
poczciwi, ale przecież nie mogli zastą- 
pić rodziców. Wzięli z jakiegoś zakła- 
du opiekuńczego. 


I od pięciu lat, gdy stała się zupełnie 
samodzielna, poczęła szukać matki. Szu- 
kała jej wszędzie, nawet w domu, który 
podano w metryce, jako miejsce zamie- 
szkamia matki. Biedna, widocznie nie 
była zbyt dobrze usytuowana, gdyż 
pod wskazanym adresem znajdował się 
podrzędny hotelik. Dawni właściciele 
fuż umarli, a ich syn me mógł udzielić 
jej żadnej informacji. Udało się tylko 
ustalić, że jej matka przybyła z pod Tu- 
Pry iw hotelu mieszkała bardzo krót- 


po- 


— Mola matka powinna mieć teraz 
około pięćdziesięciu lat — zakończyła 


dziewczyna drżącym głosem. Jeżeli ʻo- | 


czywiście jeszcze żyje. Muszę się prze 
cież czegoś dowiedzieć... 

Pani Maurel milczała dość długo: 
Gdy wreszcie podniosła się z krzesła, 
miała zaciśnięte wargi. 

— Nie, moje biedne dziecko — po- 
wiedziała z wysiłkiem. — Nie mogę dł 
udzielić żadrych informacyj. — Zresz- 
tą nie powirnmaś nawet szukać matki. 
Jeśli umieściła cię w przytułku, to wi- 
docznie nie chciała, byś ją znała. Po- 
staraj się zapomnieć o niej. Wkrótce 
chyba wyjdziesz zamąż, założysz włas- 
ne ognisko domowe. 

Dziewczyna rozpłakała się. 

— Ja ją muszę odnaleźć — wybełko- 
tała. — Mam wewnętrzne przekonanie, 
że moja matka żyje. Jestem zupełnie 
samotna. Zarabiam wprawdzie na ży- 
cie, jako urzędniczka bankowa, więc nie 
potrzebuję pomocy materialnej, ale mnie 
chodzi o to, by mieć kogoś bliskiego, naj 
bliższego... 

Pani Maurel przytuliła do siebie 
dziewczynę i pocałowała ją w czoło. 

Helena Louvier na jej prośbę, pozo- 
stawiła swój adres. 3 

— Odwiedzęe cię chyba — wyszep- 
tała do dziewczyny. — Pomogę ci w 
twoich poszukiwaniach. Ale teraz mū- 
sisz już iĉ. 

A gdy dziewczyna opuściła iej mie- 
szkanie, powiedziała pokojówce: 

— Marjo, nie mów panu o wizycie tej 
dziewczyny. Pamiczowi również nie o- 
powiadaj. 

Następnie pani Maurel zamknęła się 
w swej sypialni i wybuchnęła głośnym 
płaczem. Przecież nie mogła, nawet te- 
raz, opowiedzieć mężowi o grzechu swej 
młodości, 

Tłum D. 
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Pat: — Poudi; Zaraz zobaczy- 


t: — Dzi rodziny ?... 
ch Sj WU 4 A poco ci pierścionek z brylań- 


Patrz, jaki ruch | Zupełnie o tem zapomniałem!... Mamy | my.. 

jeszcze dwa złote w kieszeni, trzeba į tem?... 

będzie zrobić wstawę.-.. Patachon: — Trudno. niech już bę- 
Patachon: — Co kupisz za dwa zło-|dzie leberka, kwaszońy ogórek, biały 

te?... Nawet porządnego pierścionka | chlebek i papierosik na deser!... Strasż- 

z brylantem nie dostaniesz za te pie- |nie jestem głodny... 

niądze!... 


Pat: — A mówią, że jest Kryzys.. 
Gdzie masz kryzys?.» 
jest w handlu 

Patachon: 
Bo dziś są moje urodziny!... 
kupują dla mnie prezenty! .. 


— A wiesz dlaczego? .. 
Wszyscy 


Pat: — Przepraszam pana na chw=| Pat: — No, możę źle zakupiliśmy, Patachon: — Nie szkodzi, poczekaj.» 
leczkę.. To jest zdaje się, coś dla | co?... Jest tam chlebek i leberka, i kwa-| Ja sobie obejrze co tu jest... Przedtem 
mnie... Ile to kosztuje?... Dwa złote?..|szony ogóreczek.. ja ciebie dźwigałem, podźwigaj teraz ty 


Ile?! Pa; Dwa tysiące złotych?!?+,. Patachoń: — Już mi ślinka do ust | mnie... 

W takim razie pan będzie łaskaw przy- l cieknie.. Wolałbym wprawdzie zjeść Pat: — Złaź, grubasie sakramen- 

słać mi to do domu... gés pieczona z okazji mych urodzin, ale | ckt!..- Zgnieciesz mnie tak mucłię!... 
Patachon: — Złaź natychmiast z me-|trudno... Zał do stu p'oruniw i, 

go karku, bo ci giry wyśrubuję! a aR Mac rs WE ~ 


Pat: — Cieszę się, że idziemy już do Pat; — Panie, uważaj pan. jak pan Przechodzień: — Łobuzy... Sam mnie 


domu.. Dawno już nie mieliśmy takiej | chodzi!.. Z księżyca pan spadł, czy|popchnął i jeszcze wygaduje... 

kolacyjki, co?.. To wszystko z okazji j co?.» Rozpycha się na ulicy jak auto Pat: — Bardzo pana przepraszam.. 

twych urodzin! - | ciężarowe!.. „| Owszem, to moja wina.. Nie uważa- 
Patachon: — A widzisz?... Gdybym Przechodzień: — Niech pan  lepiejlłem... Oto są pańskie paczkt.. Bardzo 


się nie urodził, nie jadłbyś dziś leberki! |uważa jak pan chodzi, panie... 
Patachon: — No, zamykaj pan bu- 
zię bo przeciąg.» 


Pana przepraszamy... 


Patachon: — Jakby 4 to było dobrze, 


Przechodzień: — A jednak widać, że Fe Patachon: — Co to?... Niemożli- 
to są grzeczni ludzie... gdybyśmy mogli sobie kupić co innego | we!.. Prawdziwa gęś!.. I zegarek t.. 
Pat: — Daj mu spokój... Dostał już | zamiast leberki... Naprzykład... miaąłbymļÍ aparat fotograiiczny!.. Skąd się to 


teraz apetyt na pieczoną gąskę..- 

Pat: — Nie gadaj głupstw... Bądź za- 
dowolony z tego, co masz... Nos czas 
odpakować te paczki i zabrać się do 
żarcia. 


za swoje... s 
Patachon; — Nie rozumiem dlacze- 
go byłeś dla niego taki grzeczny ?.. 


wzięło?.. Przecie nie kupowaliśmy wea- 
le tych rzeczy!... 

Pat: — To są moje prezenty z oka- 
zji twoich urodzin, kapujesz?... Zamieni- 
łem się paczkami z tym przechodniem... 
Jemu dałem naszą leberkę t kwaszony 

ogórek a wziąłem to, co widzisz... Już 
| teraz rozumiesz dlaczego byłem dia 
niego taki grzeczny? 


